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Z a p o w r c d t  d y m i s j i  r z a t l u  p .  B s n i a

W ' otwarte karty!
W momencie obejm owania frrefnie- 

rostw a prof Bartel przez sw oje  de
klaracje, w  których głośno uznawał 
ustrój parla-mentarno-Uemokratyczny, 
go tow ość i-konieczność w spółpracy  
z Sejmem i nie taił ostrości swej 
krytyki w obec poprzednika w rzą- 
uizie, p . . Switalskjego, stworzył uro
joną rzeczywistość,  jakoby z jego  
przyjściem oo włączy nastąpiła  pe
wna zmiana w dotychczasowymi sy
stemie rządzenia.
" W szedł śmiałym krokiem gMo Sej
mu, aby wziąć uaział czynny w je
go  pracach, na wytaczane .różne nie- 
właści w ości ocipow iaca ł  g o to w o ś . ią  
icli usunięcia, wydał naw et kilka z a 
rządzeń, które m iały na cilu przy
wrócenie objektywności różnych 
xVisete, rozpisał wybory na Śląsku,Ja 
wybory przeprow adzone w Sando
mierskiem były dow ocem  bezstron-. 
ności. N i t  usunął wpraw d / ie  ludzi, 
którzy bvii pionierami poprzednich 
metod rząuzenia, a których likwidacji 
dom agał się Sejm, w y p o w iad a jąc  się 
przeciw  rządowi Switalskjego, a n a 
w et obciążył skłau swego gabinetu 
osobistościami, k tó re '  b u u z ih  wiele

zastrzeżeń, mimo to Sejm przy ją ł  o- 
bjaw-y dobrej wołi iako rzeczywi
stość. Życzliwie, a conajmniej jak 
najbardziej objektyw nie ustosunko
wał się ao  now ego rząuu, przystępu 
jąc z niezwykłą, energją i g o r l iw o 
ścią do rozw iązywania wszystkich 
zagadnień, jakie na stół obrad p o 
trzeba p ań s tw o w a  skierowała.

Kulminacyjnym wyrazem niyrztmze- 
nia się przez, większość sejm ową po 
litycznego ustosunkow yw ania się uo  
rządu, było uchwalenie' budżetu o- 
grom ną większością, co w całym 
świecie demokratycznym jest uw aża
ne za akt wy soce polityczny. — Sejm 
z całą bezwzględnością w yelim inow ał  
ze wszystkich sjwaw m o m en ty  poli
tyczne  i podejm ow ał swe decyzje 
wyłącznie poa kątem  w iszen iu  inte
resu. państwa  i jego obyw ateli  i na 
pluszczy inu  obow iązującego praukl.

Tymczasem wczoraj - tensam  prof. 
Bartel w ystąp i!  w Senacie z przemó
wieniem, w - którym w brćw najbar
dziej rzeczywistej rzeczyw istości, 
Sejm polski ocenił jako zb io row isko  
analfabetyzmu i jako zgromadzenie, 
które wyłącznie p o d 1 kątem wadzenia
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8ąd  okręgow y W yozial VI karny we 
Lwowie w spraw je koufisk ily nr. id  t 

^ByJitóUUi Pzienn ik  L udow y" ' .10 1. ez. VI. 
I. I 'r. 8.LIO na posiedzeniu niejnw nem  w 
dniu 5. inarca  |1980 r, po w ysłucjum m  z i e 
lna p roku ra  lora okręgowego postanow ią: 

I. orzec, że treść czasopism a ,.l)z>cnniK 
Ludowy ‘ i\r . 50 z dnia 2 Ili. lTJO r. 
w arlVKiile,pod' l. ..W ieś sloi tw ardo pod 
szUtndurem socjalizm u —  zaw tera zna
m iona zbrodni" z § 05 ia: uk. i w ystępku 
z 808 .ik. 2. u m ać  dokonaną w dn iu  2. 
U l. lUitO r. przez P ro k u ra to ra  okręgow e- 
°& konfiskatę' z.i u sp raw ied lh  ioną. za-, 
rzątózić zniszczenie wdogo nak tad n  i wy
dać w i U y s 1 k JO.t pk za t e  z dalszego roz- 
pow izecJiniania tego p ism a drukow anego . 
Z arazem  w ydaje się odpow iedzialnem u re -  
(iakHorowi tego Czasopism a nakaz by o rze
czenie n in iejsze um ieścił bezp ła tn ie  w naj
bliższym  niimea'ze i to na pierwszej stro

m e .' N iew ykonanie tego nakazu  pociągu 
za sobą u astep slw a  jw zew idziane w fe 21 
ust. drak.SJz 17 g ru d n ia  1802 J)z. p. p, 
A l 0 1811.) <j zasądzenie za p izel.rodzen ie  
grzyw ną do 100 zł.

Pow ody: O głoszenie d ru k iem  yyyimenio- 
nego wyżej .artykułu m a na celu po b u u /ić  
d o  wzgatyly i n ienaw iści przeejW A dm m i- 
■ślracji Państwo, i Jego obyunemu uslro jo  
wi, yv szczególności propaguje w  drodze 
gw ałtow nej stw orzenie rządu robotniczo- 
chłopskiego. W dalszych usiępue-h szerze
niem  wieś i n iepokojących  i fałszywych 
co do stanu gospodarczego Rzeczypospolitej 
zm ierza do zan iep o k o jen ia - społeczeństw a, 
ęo  odpow iada znam ionom  zbroUlij z § 05a 
nik!. i występku^ z § ;j(>8 uk

W edług 187 4BW 102 jak. oraz 
JM) i 87 nsl. p.raą, jest zatem  powyższo 
orzeczenie za uzasadnione.' —  Przew ód-. 
U lezący I Ilaw el, p ro toko lan t Z. Kul
czycki, za zgodność; podpis nioczytehn

politycznym patrzy ’ na wszystkie z a 
gadnienia p ań s tw o w e ,  Wysnuł stą . 
w niosek, że ten balast należy z życia 
publicznego usunąć, zastępując je  e- 
lementami, które styworzą —  jak się 
sam p. Bartel w yraz ił  — cezarysty- 
czną formę u s tro jo w ą —  a jak 
n iedawno jeaen z chłopskich senato
rów  ją  określił —  folwark dla P. T. 
oficerów i profesorów"

T o  przem ów ienie- niespodżiew ane 
w tonie i treści, a przekreślające 
w  sposób  najbarazicj bezwzględny 
io  wszystko, co  p. Bartel w os ta 
tnim okresie m ówił i obiecywał r o 
bić, pouyktow ane zapey\'ne jest tern, 
że Sejm miał obecnie zaaecyabw'a.ć 
w  spr-awach, które ciążą na naszem 
życiu pańs tw ow em  z okresu przewag 
pu łkow ników .

Teraz w łaśn ie s to i  bejrn przeo za 
łatwieniem olbrzymich przekroczeń 
budżetowych, \vyuay\ama pieniędzy 
państw ow ych  na agitację wyborczą i 
cele niewiaaome.,., głośnych ,,u\yag“ 
N; 1. K., nadużyć wyborczych, stwicr- 
ozonych jaż kilku Wyrokami Najw . 
SącK, omijanie p raw a przez p. Pry- 
s tora i t. b.

Kwestja praworząn/iości w  Polsce 
została  jtrzez Sejm wysunięttt na na 
czelne miejsce i poci' tym kątem yvi- 
bzenia Sejm chce zała twić wszystkie 
w ym iem one wyżej sprayyy. U staw y  
w  Polsce obow iązują  nic ty lko  /nu
tę  go  obywatela, ale wszystkich, nie
zależnie od zajm ow anego s tan o w i
ska. Sejm tę sp raw ied liw ą  miarę, z 
ogromną tresztą delikatnością, chce 
zastosow ać tfo wszystkich, którzy  
nadużyli jimwćti Nie m ogą się uchy
lić oh oupowieuZialności ci wszyrscyr, 
którzy pieniąuz publiczny n iepotrze
bnie w yoaw ali  bez zapy tan ia  o zgo
dę Sejmuj nie może p  Skłaakowski 
być uwolniony od obow iązku złoże
nia rachunków' z 8 nnlj zł., podbbno  
wydanych sanacji na wybory, musi 
p  Mieozinski pow’jeazjeć, jak g o sp o 
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darzył jnzcztą, a p. P rystor Kasatni 
Chorych i t. d1.

W yjaśnienia tych s p ra w  dom aga 
się obrażone i k t u d e  moralne  każde
go  obywatela , domaga się p o trzeb a  
przestrzegania p raw a  na naczelnych 
stanowiskach, gdzie trzeba świecić 
przyhłcklem zw yk łem u  obyw ate low i.  
Takie, —  zdaje się niezbyt w y g ó ro 
wane są w ym agania  państw a rządzo
nego demokratycznie.

jeżeli ktoś myślał, że Sejm rzuci 
zasłonę na przeszłość u la  miłej zg o 
ny z p . Bartlem, ten był w  bardzo 
grubym błędzie. Jeżeli ktoś sądził, że 
takimi spraw am i wolno frymarczyć 
o1a zasłużeniu sonie na łaskę w sp ó ł
pracy z Sejmem, ten niedoceniał w ar-

WARSZAWA, 13. III Zanim Senat 
przys tąp ił  na swem środo w c ni po
siedzeniu ciid wysłuchania mowy pre- 
mjera Bartla, p rzeprow adził  dysku
sję nac preliminarzem budżetu Mm. 
s p r  zagr. na podstaw ie  referatu wi- 
cemarsz Gliwica IBB,. W  dyskusji 
zabierali g łos  sen. Makarewicz (Cii 
D . ), Kozicki (kl. Nar.) i Kamienieckii 
(BB.). M owy ich dotyczyły stosiui 
ków- polsko-niemieckich

Zkolei Izba przystąpiła  do prelim i
narza budżetowego Prez. Rany Min., 
który zreferow ała  sen Kłuszyńska 
(PPS.) ,  Komisja senacka zapronono- 
w ała m. in. w s taw ien ie  kw oty  2 milj 
zł. na funatisz. kultury narodowej.

N astąp ita  dyskusja nad ośw iadcze
niem premjera Rartla P ierw szy  za
brał g łos  sen. Strug (PPS.),  który 
w y g ło s i ł  następujące przem ów ienie: 

„Pracujemy tu ou tygodnia niemal 
w  nastroju bardzo poważnym . Pan 
Premjer sprowaoz.il niespodziankę, 
która nas wszystkich ożyw iła . Z du
miewamy się tylko nad tern, co po- 
bucza ]). Premjera co  tego, a ż tb ,  
w tonie tak kategorycznym p o w ta 
rzał tu ten katechizm, te* sw oje po- 
uczema znane prowincjonalnym słu
chaczom radjai, które jednak w tej Iz
bie, gdzie panuje zawsze \Vy soki po
ziom mogą być nu p -zy zw o ite .  Nie
można zakrzyczcc, zahuczeć ludzi, 
krórzy są ułomni, każdy po swojem u, 
ale którzy jednak s tan o w ią  pew ną 
konstvtucyjną moralną całość. Te o- 
brazy juz od aaw na słyszymy z prasy 
urzędowej, z w yw iadów , attvkttlów 
i rozm ów  marsz. Piłsuuskjego, teraz 
słyszymy je jeszcze raz. Po co w tej 
chwili i na co ?  S t a ń m y  się tuta/ nie 
nOwać upustu sutym oburzeniom i 
temperamentom.  Chcę też zwrócić u- 
wagę na intwer e*nergiczny i męski 
ton ]). Premjera. C zy  Pan prem jer

tości moralnej reprezentacji par la 
mentarnej społeczeństw a. P Bartol 
p o s ta w i ł  te sprawy na płaszczyźnie 
politycznej, gdyż sąaził, że za cenę 
jego  dobrej w oli  Sejm nad tern 
wszystkiem przejdzie ou porządku 
dziennego.

T ego  z>obić nie w'olno w najlej»ioj 
pojętym interesie państwa. Wszelka 
samoiuola musi być tak n a p ię tn o w a 
na, aby nigdy nie znalazła po Hau o w 
sów .

W  obronie praw orządności repie- 
zu itac ja  me ulęknie sję n aj m oenj ej - 
szych słów  i najgw ałtow niejszego 
bicia pięścią w stół, a masy luuow e 
staną mnrem za sw oją reprezentacją.

jest istotnie taki mocny, tak w szys t
ko rozumiejący i tak pew ny  w szyst
kiego?

Panie Premjerze nie ograniczajmy 
się do tego, co się w ie  z gazet, czy 
z oebat. P Prem jer ma olbrzymie 
k łopoty  i Pan nie jest bynajm niej ta 
kim sunczem, ażeby Pań  miał p r a 
w o  takie rzeczy mówić, lecz równie 
ułomnym, jak my, przedstawicielem 
parlamentaryzmu w  Polsce Źródła 
tych niespodziaiiuk uje znamy, ale 
sąazimy, że to  jest jakieś pociągn ię
cie  ściśle polityczne, skit rowune m o
że nie ni o  tej Izby, lecz może uo 
tych naszych ko legóu pirlam entdr  
rzys fóu  si ju tow ych ,  którzy tu sieozą 
w? skupieniu. Czy p Premier mógłby 
takie s łow a wygłosić w  Sejmie? 
Tam są temperamenty, tam są ludzie 
młodsi i tam napew no te s ło w a  nie 
j ę ły b y  się rozległy Ja jednak jako 
senator w ypraszam  sobie, ażeby tu
tejszy teren obierać ula cksperynten-

\\  \H .> / \ \ \A  Id. murća. A. W —  
Na p orząd ku  dziennym  (teisjepzĄ jo jk,sie 
c z o n a  sejm u znajdą Się w nioski klubu 
1’ 1'N. o V'itum nu ufności dla m inistra 
H rystoia. oraz klu b u 'jjardUowego i (.li
O. żąmijąGC ustąpienia m in. C zerw iiis k ie - 
go O b i w nio ski są w Sil j nie ż \  v t6  o n w - 
wiane. lak podaje . M ir jc r  W n rs/a w sk i 
według nastrojów panującą eh w k u lu a 
rach sadzie należy, że w nioski u  mzyska
ją w iększość głosów |)o  pogłębienia na
strojów opo zycyjnych w sejm ie, p rz y c z y 
n iła  *ię. według ..lvurje.i;a W arszaw sf lei ego 
m tw ątjiliw ąe w czorajsza niow i ] ren n rra  
Bartla w senacie.

tow ,  który mają adres ,nn \.  Marsz. 
Piłsudski na komisji v  o jskow e j ró w 
nież wybrał sobie teren Senatu, aby 
zwalczać nie Senat i m n jem a ł .ż e  w y  
świadlcza nam tu pew ien  honor. Te 
sposoby w iiarlamentaryźmie są me- 
zo!rowe. A Pan Prem jer mógł znaleźć 
sobie diKVyto.rjum w  wielu salach 
W arszaw y, lecz nie tutaj. My jes teś 
my też ludzie i mamy fmaipĄ. czai 
godność łudzką  (oklaski).

Ja nie tylko wr imjeniu stronnictwa 
sw ojego, lecz. w id u  tu obecnych se
natorów , chcę powiedzieć, ze nie 
wolno Panu obrażać luuzi. Tego ma
m y /nż gros\r Panic P o  m ierze !  Pan 
skie w ystąp ien ie  rozlegnie się szero
k i cni. echem p o  kraju, lecz. czy na- 
m rm i  gloanyclt, czy zażegna kryzys,  
który p o w s ta ł  przez zbroaniczc zanie
dbanie gabinetu p. sw ik i ls k ie g o ,  któ 
ry mimo ostrzeżeń nie przew idyw ał 
niczego i pojechał sobie na długie 
Wakacje P. Prem jer jako s|>adkobier- 
ca jego rząoti, powinien był nctpra- 
unć tę klęskę, która wskutek  lekko 
myślnego, n iekonsekw entnego p o s tę 
pow ania  tego gabinetu spauta nu 
Polskę  Zamiast tego słyszymy pou  
ęzeniu, ula których miejsce jes t  w  
szko le  śreaniej i to w  klastkii na j
niższy. h.

Profesorow ie są jeonak |)rzyzwy- 
czajeni a o  auoytorjum, które nie pro  
tnestuje Stąd się bierze ten ton nie
złomny. Ale Panie Premjerze nit u- 
aaw ajm y mocnych skoro nimi nic je 
steśmy.  Jest jioza Panem Premjerem 
wielka pOstaćr która tak jak  rozumie 
sjiełma te funkcje ponad rząaem, po
nad Polską. Są okresy historji,  kiedy 
takie zjaw isko zachodzi, trzeba je 
brać S])okojaie i rozumieć, Ale gd\ 
kto z tej siły niejako się zapożycza, 
nie mając- w łasnego  autorytetu, kto 
wygraża i bije pięścią w stół, naś la 
dując gesty, to jest dowooem , że 
niema sil) sam i nuśtau ije  silę, ale  
itas tern nie z l t tiz i  Jest to |>oprostu 
krok polityczni,  na który w tej Izbie 
miejsca niema. (Huczne oklaski ).

WAK.SZ U l A 13. m arcu \W  W ko- 
łW i sejm ow ych przypuszczalą , że nn vry- 
jtadek uchw alenia votum  nieulności inni 
l ’rystomw*i i m in. ('.zerw niskiem u ustąp ią  
wszyscy m m id row ie . (łjiow iadają. że p re
m ier IJerlel zobioi ze. głos przed g low w a- 
m em  aa jutrzejszem  jiosiedzeniu Sejirm 
nad' w nioskiem  w sj), iw je  n ieu lnos-i c£Ui 
m ini.drów . Ubliezają. że za w nioskiem  ■«> 
do VCrtirm nieutności głosować będzie no- 
etug  A liC ’ Jo? |)osjów zaś prze iw 13!). 
iMożbwe jest. że wielu posłów będzie się 
absenlow ać P raw dopodobnie  po ewent. u - 
st.|j)ienin obecnego gabinetu J Prezydent 
I>owierzy ja-emjerow i Uaj-tkiwi j.onow ną 
m isję  tw orzenia nowego rządu.

Stanowczy protest
przeciw wywodom p. Bartla

Q*tre przemówienie Struga na posiedzeniu Senatu.

Widmo przesilenia rządowego.
Dziś glosowanie nad votum nieufności 

dla pp. Prystora i Czerwińskiego.
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Co i owo.
Jedna z naszych  czytelniczek, przyby to 

syązoraj do naszej .redakcji i z głęboki ln 
przejęciem  opow iedziała, co na.stęyujc:

W poniedziałek w południe, pfżecho.izi- 
lam  wolnym krok iem  ulica 29. Listo|varia, 
Pew nej d iw ili zw rócił na siebie m oją 11-  
w afę. m lddy, m oże 22-lelm  człowiek, 
uderzająco blady, o cerze aż p rze jrzyste j, 
mocno pociliylony, ub rany  zresztą m enat 
gór/ej. (.zlowjek len roze |rzal się dokoła, 
i przekonaw szy się, że niem a nikogo w 
pobliżu, podszoili h o  tmvi« i rzed ł icbo-

.leżeli pani może, -prószę tai dać na 
ehleb, głodni jestem, aż 1111 się ćm i w o- 

(M c b
Nu m iałam  przy .sobie p im  jędzy, więc 

zajty iałum  m lddzjedca, czy zgodziłbY się, 
gdybym  m u dała  zam iast pieniędzy kilka 
bułek, Które w łaśnie n io s łam  w iore-litro.

G łodny jestem  — - pow tórzył a bu ł
kam i chybia się nasycę.

I przy jął torebkę, | rzy-czem dodał 
7 -śigdy w żyicfu nie żebra łem  i niguy 

w żyrju  nie k rad łem . L)o k radzieży  m 
mani zdoinośfu, n.i żełiraka m am  zam ało 
pr-Kory, w ięc ichyba p o i  pociąg... D łużej 
takiego żyr.m n je  w ylrzym am .

Gdy fto zapylałam,,:.(C:zi nie m oże znaleźć 
żadnej pracy, o d b u rk n ą ł.

—  (rrtybym m u ł robotę. lo lm n  nie b i 
głodny.

J oddało  się.
Gzy cio tego opow iadania  potrzebne są, 

k om en tarze?  te n  nieszczęśliw y n iłoaz .e - 
mee jest Jak wiele tysięcy innych, o - 
tia rą  t.zisiejszycii stosunków  gospodar
czych Jedni z takich wyu-ąeonyeł. z n o r
m alnej kolei życia m ru ż ą  szeregi sam obój
ców, mm szeregi bandytów  i w łam yw a
czy.

„H odoić życia i nasza rzeczyw ista rze
czyw istość

*
,Uo nagle, to jio djalile" —  tak w c i

chości nu ch a  m ów ią sobie w ładcy sowiec
cy, p a trząc  na; m an tę , przeciw ne ich in 
tencjom  wyniki walki z religją. C hłopi 
rosyjscy, k tórym  zam knię ta  cerkw ie, scho- 
<oZą się na ta jne nabożeństw a w lasach —• 
borach, a, perkw je, obrócone n,a- dom y lu 
dowe i t. p. stoją piislKą V. sierpniu 
ub. w n u  kolonja Szwedów, zamieszk.*łycJi 
od  200 lal w Itosji, pow róajła do we,l oj
czyzny. W pew nej wsi, opuszczonej w 
lej* iposóli przez ch łopów  szwedzkich osie
dlił. się. ..p rzekonam  kom uniści jrto- 
$y*«X przyezem  kościółek m ieiseow r zo
stał zam ieniony na k ino 

Ale filiuij są w yśw ietlane przy pnstyd i 
łaWkaeb, Ludzie n je  chodzą do kina. bo 
w koścółk l. . ‘l .s l r a s z , ' .  O d ćzesu  do czasu 
-dychać ca łk iem  w yraźny  płacz dzieciątk 
w łaśnie z  lego m jijsg a , gdzie siał ołtarz...

W ładze sow ieckie zbadały sprawę i 
stwierdziły, że  n ie  nie. ..straszy", że lu
d n e  wszystko to .sobie uroili l.ecz nic. nie  
pom ogło! Kobiety twierdza że dzieciątko 
płatcze i płająze w dawnym kościele, więc 
stoi on dalej pustką.

ik ie  s łu ż y  -nabożnym , w,ęc nie  jest k o 
ściołem , nie jest też kinoteatrem , bo niem a 
w id zów .

J teraz w ładcy sowieccy zaczynają, 
spieszyć się [powoli.

*

Jak w iadom o klub B. |t. s . w Sejm ie 
został skrócony o jednego człow ieka.' — - 
by ło  ich w szystkich jedenastu  a te raz  Je
den, co  to piastow ał m andat jm selski z li
sty państw ow ej I'. p  S nu.m ow ieie re 
negat pan  Szczypiórski odpadł, więc po
zostało ich tylko <lziesjęeiu. Ib to nie 
laka totalna liczba jak lit. ale w tvm  w y
padku  naw et bardzo. Bo klub, k tbry  jió- 
siada tytko B) z łonków  nie ma m an 
datu do kom isy j sejm ow ych.

W ivc. c;o s/ę robi'1 ino, zrobi sjt; teraz
I... co się już robiło w ubiegłym roku Po
prosili jtajdą do n.i.lbtizszego krewniaka, 
t> B. i rzekną:

—  SłuehajtH kumie, ualiśtie m in s«»Ją 
linrdę. tośmy m komis,j;vb Jaki taki głos 
mieli, lo  i teraz pożyctrai nam któicgoś 
ze swoi Ji fratrów, bo j ik naszych me bę
d zie; w komisjiwh to i nam będzie źle i

ck.y p. Bartel po, ttpaokn p. Swi- 
ialsbicgt, objął rżący, zapow iadając  
chęć współpracy z Sejmem, niektórzy 
pesymiści zaczęli krakać-

— Poczekajcie, poczeka fiw, n kch  
tylko Sejm uchwali buażet, zobaczy 
icic, jak ta w spółpraca  rząau z se j
mem bętizie wyglądała .

Niestety, pesymiści mjeli rację, —  
wczorajszy atak  premiera Bartla na 
parlam entaryzm, uow oazi, że rząa... 
w o la łby  jeonak rządzić bez kontroli 
Sejmu.

7- powooti niesłychanej tej deklara
cji [lisze „R O B O T N IK "1 co nastę- 
pu je :

„Sensację główną pisze ..Bobo-
Inir — budziła oslrośt tonu premiera 
Bartla w ustępie przeciwko jtasloni i 

- senatorom i przeyjwko demokracji par
lamentarnej w ogóle. Ja  ostrość tonu 
przypominała wystąpienie marszałka 
j 'iłśudskiego i publicystów pjsrti saną- 
ć yjny cii

Ponieważ jednak owo ..złagodzone na
śladownictwo wyszło od szefa rządu 
najsłaboZego. jaki 1’olska miała od po
czątki i swej niejioblc-głości. od szet,. 
rządu, który pozwalał by tuż obok me
go istniał ..rząd uboczny, kopiący sy- 
stematyeznie dołki poo —.sylunóją oso
bistą właśnie pana Bartla, z lycJi wzglę 
nów mowa pana ju-emjera budziła ra
czej zdzjwienje i niesmak, a w żadnym 
razie nie budziła najmniejszych wstrzą
śnięć
„LW OW SKI K U R jER  P O R ."  na 

pooslaw ic  informacji, otrzymanych 
z Warszawy, pisze m, i n . '

\y kołaeji -sajiacyjnyeii utrzymują, że 
/awi:.vns Jionleren ji p. Bartla z P łsud- 
skun />o wstał te ket | rzmówieuiai i że 
tartoiuim iinjostrzoj*/.y h ustępów lut
miii. PiłmeStki.
To niespodziew ane w ystąpienie p. 

Bartla „Kurjer Por:um v“ tłumaczy 
tern, ,e

l. zw. o-zuiniki miarodajne j3»«fcruto- 
wiły doprowadzić do przesilenia rzą- 

ktowego a także itjo /aiz.byeia się na oknu 
//rz.y naj ni niej kilKiiiiuesiec/.n\ śkmu. 
Przyczyną tego jest wysunięcie przez 
bejiii w ostabu 'h iczjisai-li kwestji aiaj- 
drażliwcszyeji, jak na<luż\xia wiboreze i 
^wiązany z tem projek ’j>os’taw:ienia by
łego mm. Składkowskjego przed Try- 
bimat Staim za jirzekro zinie btidżem 
w roku 192/ 8, które właśnie wczoraj 
były jirzedunoteni obrad j odkotnisji Im- 
dzetowej iprawa Kas ''lioryiti i min. 
JYystora,

wam I ikże. Bo m y p r /w ie ż  jedna ręk a ..
-tak prana donoszą, obi nie czyniono 

są usilne starania ze strony trakcji aby 
otrzymać od B. B. sukurs przez delego
wanie do frakcji Jednego do dwóch jio- 
słów . Kto to b ęd zie’ Wszystko jedno. 
Jak tamilja to fam ilii

-—y -

/  tem w iąże się roz.ilad wewnętrzny 
ktabu I! U., w którym kur zy się i 
zniniejsza ilość miuukitów jKisełskicii i 
■senatorskich unieważnianych jirzez Sąd 
iNajwyższy Zaostrzający się męu.staanfu 
Ikryzyi, gosjiodarczy, zredukował <lo zera 
w pływy -kina-rn \v-społeczeństwie. W szysl 
ko to stwarza dla systemu pomajowego 
trudnośc-i, na ‘drodze normalnej nie do 
wybrnięcia, trzeba sję znowu chwytać 
j..kLcJiś środków iiwantiii nr zych. B. B, 
,vtóret,iu m e udało .się luim ąć tycji 
jn-zeszkód z drogi obozu sanacy jnego, 
clice ratować .swoje stanowisko, poka~ 
zać, że potraJi przem awiać językiem p'uł- 
kowmkowskim i juk jirzyjdzie <lo <vego. 
.stanąć także i tia czele rządu t. zw  
„silnej ręki Otóż za rzecz przesądzi* 
ną uchodzi przesilenie i-ządowe i to w 
dniąch najbliższych, i,ak jsanto. Jak m ożli
wie najrychlejsze zam knięcie sesji sej
mowej.
„CZAS" z a d a je  s o b ie  pyianie, co 

s k ło n i ło  p . B artla  „ o b  r z u c e n ia  r ę k a 
w ic y  s e j m o w i"  i o o p o w j a a a  n a  to  
tak

„Jeżeli prawdziwą jest wiadomość, że 
p. Barlel p m d  posiedzeniem  senatu ito- 
iiyi kojilerencję w Belwederze, nie tru
dno odgadnąć, gilzie z.nata/ł inspii-a j*y 
i zarlięti; do swego u ystą/.ieiu .i W ska
zuje na to także poruszona tam myśl 
zawooowej organizacji społeczeństwa, z 
której dojnero ma s,ę wyłonić ftrzv»izJ\ 
parlament pozliawioiiy waćt i jik.lere.k. —  
test lo jak wiaonmo. iilnliiooa kon.-ey;- 
rjs inmsz. Piłsiid-sklego. który tą nieje- 
ibiokrotnie wysuwał, ł-o za tein przem ó
wienie p Bania bętUje miało niezaw o
dnie silny refleks w Izbie jioselskiej 
Opozycja zrozumie słow a jirenijera .'a„o 
wyzwanie, jano za//onieriź długo avp»o- 
wiadanej 1-ozgt'wki.

Sejmowa komisja 
konstytucyjna.

\ \  A H s / \W  \  13. marto, (Pąt). ,Va jfci- 
sto js/en i posiedzenm  sejm ow ej kom isji kon 
stytucyjnej przy stąpiono do głosow ania nad  
upr„w ,nen iam i thezydcn la  Hzeczypiositoli- 
lej. (iłosow ano tytko na<i zasadam i projpo- 
now anycji zm ian . S form ułow anie irh po
wie, zone będzie jiookom isji.

Obniżenie stopy dyekontow. 
Banku PoUklego.

W MtSZAWA, 13. m a n a  (AW). .\ dzi- 
siej.szem [usiedzeniu Bad\ Baitou Pol
skiego obniżono stojię dyskontową z 8 na 
V | i i u  , a JombaiMowt) z 9 n a  8 JjSto.

Uroda życia
Gig*;.tyczne arcydzieło filmowe po 
dług nieśmiertelnej powieści Stefana 
Ż e r o m s k i e g o  zakrojone na olbrzy
mią niespotykaną dotąd skalę p. t.
Potężna symfonja zmysłów i żaru miłości. — K o p u r n ik  Wkrótce M s r y s le n k a

A jednak pesymista mieli rację.
Glosy prasy o deklaracji p. Bartla,
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Senat uchwalił budżet.
WARSZAWA, 13. 3. ( t e l .w ł .)  P le

num Senatu p rzys tąp iło  dziś oo pre
liminarza budżetow-ego Ministerstw a 
Skarbu

P o  refciacie sen. S z a r s m e g o (B B ), 
zabrał glos sen. G liw ic  (B b  \  zw ra 
cając uwagę, ż e "n a  komisji regula
m inow ej s tanął ukłaa, by w czasie 
cebaty budżetow ej nie 1 proponow ać 
zmian cyfrowych, mimo,,że ta korni 
sja nie skończyła jeszcze uysktisji. -

Sen. S n k o io u s k i  (P P S ) p o d k r e ś l a ,  
/e  ukłaa ten został naruszony, ponie- 
waz m inisterstw o poczt - 1 telegrafów 
w niosło  popraw kę <> przesunięcie su
my 528.000 zł. w  wTydatkach. M ówca 
proponuje przesunięcie mniejszej 
kwoty, mianowicie skreślenie 218.000 
z ł  w  stratach kasowych : wydatkach 
centralnych poczty., i w staw ienie  218 
tys zł na wynagrodzenie za godziny 
naolioboW e, podróże s łużbowe itp.

Z kolei sen. D awutson  (Koło Żya.) 
referow ał, wydzielony w  osobnym re
ferat, bueiżet m onopoli,  wnosząc o 
obniżenie uochdoów ze sprzedaży wy 
ronówr tytoniowych o 2,920.000 i 
pOawyższenie wydatków na adm ini
strację m onopolu  solnego o 80 000 
złotych.

Z kolei zabrał głos kierownik Mi
nisterstwa Skarbu M atuszew sk i .  Mó
wca podkreśla, że spotyka się z tw ier 
ożenieni, że buożet jest za wysoki 
Osiągnięcie zniżki budżetu p. minister 
w loz.i w potrzebie reformy p e a n ie -< 
sienią oochooowaiści przedsiębiorstw 
państw ow ych, przeck-wszystkiem ko- 
ieji, co pozw oli  na pow olną, lecz s ta 
łą  reformę poaatkow . Następnie mi- 
nister om aw iał wyuutki m ocarstw o
we, uważając, że jest to  w yaatek  
ciężki, ale słuszny. Mówca krytykuje 
operow ania zarzutami, wykryw anie 
rzekomych senzacji, a takow ania nadu
żyć ( ? )  'Z czego w ytw arza  się a tm o
sfera za tru ta ,  która istnieje u nas 
ouoaw na

Sen Kiuszyiisk#-: A w eso łe  buoże- 
ty, czy to też p lo tka?

Tutaj m inister om awia różnice w 
zeszłorocznym DuJżecie w ojskowym , 
no ow ocnia  jąc je  cyframi.

Dalej minister om awia reformę p o 
datku przem ysłow ego, podkreślając, 
ze jest truuną, zwłaszcza w  sytuacji 
obecnej, kieay w p ły w y  i tak m a ją  
tendencję spadkow ą.

W zmniejszeniu wpływów podatku 
Gochociowego m inister wiązi zru jno
wanie rów now agi buciżetowej.

Minister oświadcza, że za cenę o- 
s iągm ęrja  jednomyślności wszystkich 
stronnictw  gotów był pójść dalej, 
niż Wskazywałyby wszystkie cyfry, 
ale zawiódł się, guyż sp o tk a ł  się ze 
zbyt ÓalCko idącymi wnioskami. — 
Jednomyślność nie została  osiągnięta. 
W tedy musiał się dostosow ać oo cyfr

Mówca ma w rażenie , że dotrzym ał 
s łowa, żądał jednomyślności, ale jej 
nie znalazł. ( ? '

Sen. Kórner. Wycofał pan 
. Byłem zmuszony do tego przez 
tych, którzy nie chcieli i: ć do jedno
myślności.

Wreszcie minister przytacza pewne 
analogje co oo  reformy p o aa tk ó w  za
granicą. Kończy om awianiem  styliza
cji art. 6. ustaw’y skarbow ej,  na któ
rą nie może się zgoozić

Z kolei sen. Ewert (BB; zrefero
w ał buożet emerytur, rent inwalidz
kich i pensji oraz o ługów  pańs tw o
wych, proponując przyjęcie tych czę
ści w  brzmieniu sejmowem.

Przemawiali jeszcze sen.'S-chreiber, 
Raoomski, Eroinan, Gross, Decykie- 
wicz i GląbińsKi.

Poczerń przystąpiono ao  g lo so w a
nia nau budżetem.

Przedtem jeszcze złożył ślubowanie 
sen. Marcin Sjekjersk], wchodzący na 
miejsce., zmarłego sen. W ierzejew- 
skiego.

W niosek Klubu Ukraińskiego o od 
rzuceni e całego budżetu upaal.

Wniosek o -sk reś len ie  z funddszn 
oyspozycyjnego Prezesa Rauy M on
strów i złotego również upauł, w o
bec równości głosów 42 za i 42 
p rzec iw .

Przyjęto następnie zmianę w bu
dżecie to n  przez uchwalenie 2 milj. 
zł. na fundusz, kultury narodowej.

Przyjęto wszystkie zm ian.,  za p ro 
ponow ane przez komisję dó pre li
minarza budżetu MSZngr., uchwalono 
podw yższenie kredytu na prop-agnnaę 
zagraniczną o 2 mil jony zł., wreszcie 
w  wydatkach naćzw yczajnych pod- 
wyższono o 2 miljonv kredyt na bu
dowle

W budżecie MSWojsk ourzucono 
wszystkie • poprawki, między innymi 
wmiosek o podw yższenie funduszu 
dyspozycyjnego ministra o 2 m iljony 
złotych. Za wmioskjom p ao ło  43 g ło 
sów, przeciw ko - 50.
.......... SB — ..........  ......... ■■-— lim. — ...... —

WARSZAWA, 13. 3. (tel. wł.). 
Tow . Doberman referował s p r a w o 
zdanie jioukomisji do sprawy zam
knięcia czynności o kreuytach d o d a t 
kowych za l*ok 1927/28.

S praw ozdaw ca stwierdził,  że po
stawi wniosek o odm ówienie absolu- 
torjum rząuowi w spraw ie  zamknięć 
za rok 1927/28 i zaproponuje, by 
jeszcze raz rząd  zamknięcia przedło
żył Sejmowi.

N astępnie referent om ów ił zg ło 
szone przez podkomisję poprawki,

W  budżecie MSWewti. przy jęto kre 
dyt 18 tysięcy na prace przygoto
wawcze oo  powszechnego spisu lud
ności 250 tys., 1 miljon na prace bu
dowlane w dziale służby zdrów ja i 
podw yższono o 4 5 9  tys. kreayt na 
zwalczanie gruźlicy

W budżecie Min. Pracy i Op. Spoi 
podw yższono uposażenie o 90 tys., 
obniżono z. funduszu beziobotuy h su
mę 9 milj.

W buetżecie Min. Komunikacje ob
niżono dochooy z przewozu osobo- 
go o 1 miljon, a to w aro w eg o  o 7 
m iljonów.

W ustawie skarbowej skreślon. w 
art, U kredyt 10 milj. z1  na bimow ę 
...róg. Z tein i popraw kami bu'.-/et 
przyjęto  w ,,ęalości.

Następnie przyjęto wszystkie rezo
lucje. Po odczytanie interpelacji p o 
siedzenie zamknięto. Następne posie
dzenie 22. h. sn. o 11 b.

Kłamstwa prasy 
sanacyjnej.

W obronie m m  P ry s to ra  jn-zyln*®. j.ras.i 
sanacyjna Jakoby za rządu p. Barii# nie. 
został rozwiązani' ani jeden zarząd  kasy  
W praw dzie ta. onrona jest bardzo slabu, 
kile i ona jest wręcz k łam liw a. -Na nul- 
bhzszym  nam  terenie w lu h tn . a więc 
za rządu p. Bartla rozw iązał p. P rystor 
zfa-ząd k asy  chorych  w S lm iid iiuo iu i-, n ie  
m ając ku leniu rzeczowych an i praw nych 
podst.iw. Jak nam  w .auom o, rozw iązano 
w ly id  czasie także aa./ącly  kilku Kas 
w b. kongresów ce.

k łam stw o  ma królloe nogi.

W YKUP KOI KJ.YlOTWi PltYW .TN
\V iK S /A  W A. Kl-go mabca. ( t e l  włA 

Alm. kom unikacji wnio.sto do Sejm u p ro 
jekt ustawy' o W ykupie nieldórydli lin.li ko- 
lejowyciłT. będących w łasnością spółek p ry 
watnych
■ Uslawa przew iduje  (przejęcie jirzez p ań 
stwo linji kolejow ych łączących Z akopa
n e  z C.hahówtklą; i l.w ów  ze Stojanowem .

i — O—

które podaliśmy we wczorajszym nu 
merze, donając, że w domaganiach 
skreślenia kreoytów figurują sub
wencje p ism : Gazety Lw ow skie j,  Po
znańskiej i Pomorskiej.

W  końcu tow Licberman podkre 
ślił, że m gazie  /ta śnńeeie nie oln ho- 
azono si( iuk z buażetem,  jak u nas 
w stosunku oo buażetu za r. 1927 28 
i stwieruza, że jest n iew ą tp liw ą  rze 
czą, że fundusz dyspozycyjny 8 tnfH, 
dla Prezesa Rany Ministrów- był od 
dany na cele party jne .

Plenum komisji budżetowej 
odmówiło absoiutorjum rządowi.
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Orędzie i testament Ghandiego.
Indje wstają do watki o wolność.

i .o N m .y  is. 
v ótiz H indusów ,

H. (ihanai Haremowy 
rozjioczął z pierw szyia 

oddziałem  70 ochotników  swój pochóeli, 
mający trwać I 1 <tni.

W A hm ettobed, głów nej kw ate r/e  G han- 
cnego, odbyła się 'ku jego czci olbrzym ia 
m anifestacja nacjonalistów  w które; 
wzięto udział 100.000 osób tihand i wy
głosił przem ów ienje w zywające tych, <"o 
m ają odwagę, do n iep łacen ia^  podatków , 
óiowjcą wezwm zgrom adzonych, by p rze- 
prow adziti ogłoszone stan akcji i pociąg
nęli mitr w ybrzeże m orskie w pobliżu 
.Sural celem wydoby w anta soli z m orza. 
(C.hodz-i tn o w prow adzenie w życie Sarno

wy slarczainości im rodow ej i n iekupow anu  
soli. będaśej m onopolem  państwow ym  —  
Ket..).

Ghanc.1 wezwał Hindusów b \ 11.1 wy- 
pautek aresztow ania jego i zwolenników 
przez w ładze angielskie, zachow ali spokój 
i stosowali się 'd o  wskazówek za.rząd'ti 
w szechim iyjskiego kongresu D opóki .lego 
zw olennicy będą wfwżyli w prawcie, k lę 
ska  je.st niem ożliwa.

To jest jego u-łatuiem  oii.cf/jiein i te- 
stum enłeni.

t)n mcxiJi ->ię za szczęśliwy wynik boju. 
‘który s ;ę rozpoczyna.

Czy przyjdzie do starcia z wojskami m g i e l s t a i ?
, .l)a ih  I elegraph donosi z Bombaju 
M  pułk ..Sikhi stacjonujący w I’oo- 

na, otrzym a) me.s|ioc'.ziewanje rozkaz wy
m arszu  ku Barodzie. p rzez  Które to tery-

to ijum  prow adzi poc.hóci (rhalidiego. i i / '  
te oba w ypadki stoją z sobą w związku, 
n .irażie mew idoino.

—u—

Wesoły wariat w Warszawie.
„K ró l Zygmunt IV“  znowu na wldtiwni.

Znany na bruku  \\; rszaw skim  „K ió l 
Zygmunt 1\ wydał ostatn io  now e „o rę 
dzie", ev którem  żąda w im ienni narodu  
eksm isji prezydenta  państw a z 'zaniKu.

.tsról Zygm unt" przegrał k ilka spraw 
w ''ioczoirvm  różnym  ludziom z powodu 
złośliwych uwag, uw inionych poci jego a- 
dresem ...

Nie j50tU.fr sję z zajęteni w j.d n e j ze 
spraw  .swoich stanow iskiem  sądów uwócb 
najw yższych instancji, k ró l" odręcz
nym pism em  zaw iadom ił p. m in istra  spra
wiedliwości. I-go prezesa Sądu N ajw yż- 
/ego  i preze.sa Sądu Apelacyjnego, że po -

cniga do oópow jedz.ialnoścj karnej (i-em 
sęt.ziów Sądu Najwyższego i ći-eh sę 
dziów  Sądu A pelacyjnego w W-arszawtP 
za to, ze dopuścili się om fałszu in telek
tualnego.

le  dw ie h is to rie  zdecydow ał, o  |Śo\.zię
ciu w ątpliw ości przez władze sądow e to  
do zdrow otności królew skich w ładz um y
słow ych .

W tych dniach w sądzie okręgow ym  
w W arszaw ie „król zo.si.ame poddany  ba
daniu przez. czterecJi w cbitnyeli lekarzy 
psych jatrów .

D r .  L u t h e r ,

t) łv  kan d e r/ l t z r s , \  niem ieckiej, k tóry 
został jednogłośnie w \b ra n y  prezydentem  
Banku Bzeszy na po.sieifeeniu Itedy ge
nera lnej Banku, w iniej.s e d ra  Schaehui

z < ; o \  \ v t n i T \ K « o  ims . i: /  i  < zjk- 
SKIKC.d.

H B A u A  \2. maren \  W j. D ziś rano 
/.m arł w Pradze po liłu zsze j chorobte n it- 
popularniejszy jsow ieściopisarz c/.-skt lo j- 
zy lira.sek w  w ieku Lat 7!l W szy stkie  ..Lzien 
m ki praskie  w ydały nnuzw yczajne w yda
nia. nonosZąC.ej o w ielkiej strucie dla lite
r a tu r ' jc/eshiej.

LYNN DACRE.

Przygoda człowieha 
w podarłem ubraniu.

(Dokończenie).

Elegant spojrzał na zegarek 
—  Już czas — rzpkł — Chodźtm 
W zią ł obecwańca poci ramię i pro 

wauźił g o  na przełaj prze»z trawniki. 
Poorzas oirogi oberwańcow i upad ło  
cos na nogi. Chciał się zatrzymać, 
aby zobaczyć, co to  było, lecz za k o 
chany poc iągną ł go niecierpliwie na 
pr/.óo.

[>'■/ wyjjś-it. 7 p,arku zatr/.\in;ili 
się elegant aal oherw an :ow i os ta t
nie mst* akcje.

Mieszkanie znajduje się na am - 
giem piętrze z lewej strony —  in
formow ał. -  Dozorcy niema. Schudły 
są s łabo ośw ietlone i o  tej p-orze 
zupełnie puste  Skrytka znajduje się 
w pierwszym pokoju, na lew o z ko 
rytarza. Tam pan się zatrzvjna i p o 
czeka na pow rot aktorki. Ody ona 
powróci ukaże się pan, próbując u- 
n e r .  Reszta należy cio mnie.

Oberwaniec przeszc\il przez ulice 
i wszcoi uo wskazanego przez ele
ganta ooirui. Na schodach nie spotkał 
nikogo. Na arugiem piętrze pou sło- 
mianką znalazł klucz. O tw orze! mm 
arzw i wejściowe. Zapaljł św ia t ło  w 
korytai/.n i ujrzał arzwi, wiodące uo 
pokojti, w którym, jak mówił elegant, 
zna jdow ała  się skrytka.

Dw aozieś; ia funtów to butna sum
ka —- myślał, Lecz /a j iv \jrn y  oo 
skrętki Gcv elegant pozw olił  mi n- 
ciec, nie bęaę na niego czekał na 
ulicy, ale ulotnie  sję z klejnotami.

Oberwaniec zapalił  św ia tło  w po
koju i zuziw jł sję. Znajdow ał się 
w  dużym pokoju, urządzonym jako 
palarnia.

—  Skąa tak. pokój w mieszkaniu 
aktorki mruknął.

Na stole siało kilka pudełek z cy
garami, im ścianie w isia ła  oszklona 
szafeczka- peina fajek.

Do o j a b ł a ! (.zy/.by popełnił błąo 
i wszedł do nii właściw ego miesz
kania? N agh zamknęły' się za mm 
a r /w  i. Ciav oberw aniec wszedł do 
aom u mężczyzna w wieczorowym 
płaszczu uoal się za nim, hłyszal. 
jak bic*oak szeał na górę, jak o tw o 
rzył orz w i w ejśc iow e i jak je za
mknął.

C.icho wszeał schodami na artigie 
piętro, wyciągnął z kieszeni klucz i 
ostrożn,e otworzy] drzwi, w iooące 
oo tego samego mieszkania.

N a palchch p o u s /ea ł  do drzwi do 
palarni i zitjrzał ao  pokoju . Obei- 
wa.uec stał plecami oo kota tarza. 
Elegant zamknął drzwi i przekręcił 
klucz w zamku.

W sąsiednim pokoju zn a ju o w a ł  się 
telefon. Mężczyzna wziął słuchawkę 
telefoniczną do ręki i połączy! się 
/. komisarjatem policji

Tu mówi pułkownik Vincy —- 
-zckl. — Zoaji mi się, że w mojem 
mieszkaniu popełn iono  moro —  P ro 
szę mi tu natychmiast przesłać p o 
moc.

Puczem wyszedł uo korytarza i 
cliodzi! po nim n e r w ó w ./  oczekując 
przebycia policji.

Moj przyjaciel; m ajo r  łu n p e r -  
h y, przy szedł uzi.ś ze miną uo mego 
mieszkania na w jno —  oś\a iadczyt 
przybyłem u komisarzowi. —  Wszedł 
uo palarni, ja zaś uaałem  się uo 
piwnicy po wino. Nagle usłyszałem 
krzyk i huk wystrzału. Pobiegłem 
na gorę i ujrzałem m ajo ra  Temper- 
tey‘a, leżącego na p o u ło a z e ,  nad nim 
zaś stał jakiś oberwaniec i trzymał 
w rękti rew olw er.  Rzuciłem się do
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Pogrzeb admirała Tirpitza, ja trupy tydooisMi dla 
prosektorimn

W&HSSAW \  13 uf& ila. \A. W  —
Wczoraj o godzinie J.30 zebra! się tłum  
studentów wszystkich uczelni w irszaw- 

. skieb przed proseklorpim. .Następnie uior- 
mowai kię pochód. Uczący przeszło -)W 

. studentów. -który przeciągnął glównenn u- 
licami tniiista na dziedZjnicc uniwersytetu  
gdzie przebyła wiciele dudentów z Wy
działu medycznego om ówili szczegółów o 
sprawę dosharzania do jwesektorpim bm- 
pów żydowskich. Uichwalono rezolucję, w  
której postawiono żądanie wprowiadzenia 
na; w yższ/uh  uczelniach lium erus cliinsu., 
dla żydów, oraz uregulowania spraw y do
starczania do proseklorjuni trupów ży - 
oowskieh KeZolucja pizedstaw iona bę~ 
dzit rektorowi uniwersytetu

Pieniądze wyrzuco
ne przez okno.

który tragicznie Zaważył na  dziejach w ojny światowe i przez rozpoczęcie w ojny 
todziam i podw oarteim  I ru m n a  ze zw ło k am i w ieziona bytu na li  wecie arm atniej.

Syn za okazaniem matki-pijaczki.
( ilK .A tiO  Ju z  od. ulużazego czasu 111- 

ietm  ch łopak , Janek  O endel. z  ubolew a
niem  patrza ł, jak nititk-ą Jego ustaw i -znie 

' ,shę, upija. O statn io  postanow ił śledzić, gdzie 
(.ostaje ona tru n k i Zauw ażył, że n ieodstę
pną, tow arzyszką jego m aiki lu  t l p. N eł-

c r z w i , zamknąłem je na klacz i z a 
dzwoniłem do pana.

Inspektor pous/ea l  ku drzwiom i 
o tw orzy ł je. Do p oko ju  wpadli po- 
Hcjanri i chwycili oberv, ańca. Na po- 

. o toczę  leżał t ru p  m ajora Ternperleya. 
Na jego białej frakow ej koszuli wi 
en u  fa m ała  oziureczka o ciemnym 
brzegu.

—  Szukać rew olw eru  rzekł in 
spek to r  ao policjantów

W ów czas oberwaniec uczeni! znak, 
że chce mówić.

— R ew olw eru  tu nie znajaziecie — 
czekł na znak przyzw alający. — Nie 
ma go  również p o a  oknem —  oo- 
aał, goy inspektor \v\a!at rozkaz  
przeszukania okolice.

— Może m a on go w  kieszeni —■ 
r/.ckł pułkow nik  \  in#t

—  Nie i tam go  niema — odpar ł  
z iron ją obdarfus. —  Pan go tam 
włożył gayśm y szli przez park. Lecz 
nie pomyślał pan o t e m ! —  ttOc-ał 
i wyciągnął na wierzch podarte  n a  
s trzępy  kieszenie.

Inspektor pcusz jał cio pu łkow nika 
Viney‘a i po łoży ł mu rękę na r a 
mieniu

—  Aresztuję p«na pod  zarzutem 
c.okonania m o rders tw a .!

_ o —

lie K o m p erd a . podanow i! więc je Jed z ie  
Przekonał się. że na ulicy kobiety sp o t
k a ły  n ięż '/.yznę . i że we tró jkę udali się 
do pewnego m ieszkania. C hłopak zaw e
zwał nuty liim ast policję, jdóra  całą tró j
k ę  zaaresztow ała w trakcie  raczenia się 
wódką.

P rzed Sądem mały Gcndel. który  p f n  
s /ed l razem  7. o j' cni. dwoma b raćm i i sio
stra.. g ro s ił by m atkę jego oddano do za
k ładu. gdzie się wyleczy z p ijaństw a.

O kazało się, ze jaa ła  rodzina była przeciw  
m atce- pijaczce, gdyż m ąż jej ośw iadczył, 
że nie zap łaci żadnej k ary  l a i ą  na łoży  na 
m ą sędzia. JB. córka o b ieca li zastąpić., w 
lUmiu m a lk ę ,, n ietylko dla swego rodzeń
stwa. le|M i 'dlU dzieci pani K unperda.

SiStżia wyda. w \ro k  w m vtl /-wżenią ro
dziny.

1’cwn.i bogata A m erykanka p. F ran k  łt. 
PJiipps z K jlifornji. w ygrała n iedaw no w 
Kasynie w N iceji. 36.000 1ranków , Za
m iast —_ jsŚk to w zw yczaju graczów  — 
rzucić te  pieniądze n  i stół ruletkow y, by 
je przegrać, p . Ph ipps poczęta to .wyrżiltsi* 
z okna kasynow ego n a  ulicę, t o  oczyw i
ście w yw ołało zbiegowisko. Hozmaici b ie
dacy skorzystali na tem .łapiąc • fru w a

j ą c e  baiiKiioic H istoria ta dosta ła  się do 
gazel. a naslepslw a je] były n iespodzie
wane.

O to do ho tłh i guzie m ieszkała  pani 
l l i ip p s . poczęły ze wszech siron napływ ać 
IlsI v. Przew-ażua część ich autorów , licząc 
witioczine n a  hojność ekscentrycznej A m e- 
ry knnki, p rosiła  o datki na  rozm aite cele 
dobroczynne, rów nież bardzo  wiele osób, 
zw racało  się. z p rośbą  o po ra tow an ie  ich z 
ciężkiej sytuacji m ateria lnej.

ł wówczas lekkom yślna bogaezka z ro 
zum iała, jaką lust liiesm niinnościią trw o
nię przy  slobkn pieniądze, za które, m o
żna złagodzić nędzę wielu tysięcy P o w \-  
sy ła ła  ro/.nniile kwoty pienfęone Hun, 
gdzie nw  iżała za stosownie i vvyjeclir.be /  
.Niceji.

t a k  więc jiiem ąd /e  w yrzucone przez o- 
koó me byty j f  i a n iej stracone. Po p raw - 
dojiodolm ie uśw iadom iła sobie jak zły. 
jak fatalny Jest uslrój społeczny, w k tó- 
ry m  jedn i mogą w yrzucać jiieniądze przez 
okno, a dm<fzv m uszą glo,Iow ie i n  iwet 
um ierać z nodze.

Kobieta za paczkę tytoniu.
iŁol. l.eav ,it w .iteVjvW' ot. A m erica" 

opw uje w ..nm ki, w la k e b  ży ją  kobie
ty w krajach  egzotycznych w śród me. 
ey wslizownmeli ludów O upośledzeniu  
tych istot, uw ażanych tylko za sity tobo 
oze. wiemy bardzo w jole z rozm aitych re 
kin'ji. za interesów. inie obudzić m ogą lv l- 
ko szczegóły, k tóre przetacza p ta k  I..

Oto w l  gancUiS n, p. za kobietę płaci

się trzy b ran zo le lk i: w  K urdyslanie tyle. 
ile k0.sz(ii|e jedna m łoda .świnią Kafrowie 
za kobietę dają 8 akrów zjenn upraw ne) 
u T atarów  cena j u t  ftikoro-ow a. bo m e 
p rzekracza  kilku funtów  m asła, Bengalowte 
za żonę -dają ikilka fetyszów4 i pnrę skó.r z 
dziwich zw ierząt- Ojciec, eskim oski sp rze 
daje  sw oją icóćkę za m ałą  paczkę tytoniu 

—o

Po zjedzenlH gniaszu zapragnął żyć.
P ism a czeskie donoszą ce /n a jm u  
Na policji zgłosi! się ii;eJaAi Ryszard 

KirscJi, jiod.ijąc. że w lesie z n u o n lo w il 
swą koichankę Amalję W unm er. służącą 
w N owym ticzy n ie  W edług jego ‘ zeznan 
m iało  to b t f  sam obójsiw n podw ójne ,, ale 
gay lin zastrzeleniu kochank i sk ierow ał 
b roń  ku  .swej skroni, iew olw 'er odm ów ił 
tiosłuszeńsłw a S\ rócjł tedy  do m iasta  t 
w itą p n  do res tau racji by  "coś zjeść, po-

ezem nnai zam iar p rzeciąć sobie żyły Ale 
po zjedzeń, u gulaszu i w yj/c ii. (iwó.cii 
szklanek piwa', zbudziła, żuę w m m  nie
o d p arta  tóhęć żyttni' i n je znała zł ju ż  odw a
gi do jKipelnjeuia sam obójstw a Z am ordo
w ana dziew czyna była w stanie b rzem ien 
nym

Załiójeę .usadzono w w ięzieniu w Z n a l- 
tflie.

—o—
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Z  przemówienia tow. dr. Seidla na uroczystości 5 loda  
powstania Sportu Robotniczego w Polsce.

botm czego usposobionym  organizacjom  od
dawał- iLit w ychow anie robotniczej m ło
dzieży.

M e chcem y rów nież aby robotn ik  był 
obyw atelem  d rug ie j k lasy  w śród o to czen ia - 
k tó re  go przew yższa zam ożnoś eią, w y
ksz ta łcen iem ' (nie koniecznie k u ltu rą ! ' a  
m o że  i sp raw nośc ią  sportow a m ając n a  to 
więcej czasu, a  m oże i .sil i zdrow ia, 
(idzie pódzjew a sic; sam opoczucie robo- 
am rza w tem  o to czen iu -? Kto uszanuje 
jego robo tn iczą  du m ę i robotnicze idea ły?

C hcem y tę  m łodzież w ychow ać sobie, 
sam i na dzielnych i uśw iadom ionych b o 
jowników spraw y robotni-ze t ’

A dzieli nas jeszcze jedna, zasadnicza ró 
żnica

ideokrgji sportow ej.
Celem naszym  jes t nifc-ofroAć sportu .
My m e będziem y chodow ać gw iazd i r6- 

kordzistow : My n ie  będziem y obracać  w ie- 
loU sięcznych dochodów , n a . to. a b y  czło
nek  k tóregoś z naszych klubów  p o a  je 
go ban d erą  objeżdż.ó  ca łą  Polskę. czy 
ca łą  t .u ro p ę , bu naw et Amerykę —1- i 
tum w yczyniał rek o rd y  i b ra ł nagrodę, 
/.a koszt tak ie j jednej gwiazdy, m . s p ra 
w im y d la  500 iuo)r 1000 członków  cały  
p rzybó r sportow y —  diimy im boisko i 
narzędzi*, N asze zawody b ędą  grom adne 
jak g rom adną będzie n asza  praca i w y-

O rgantzacja b  portu  Robotniczego i za- 
m teresow nnic nim  szerokich  mars m łoozie- 
zy robotniczej n a tra fia  na pow ażne p rz e 
szkody

tfu-* tmy z w a lcz a ć  o b o ję tn o ść i u p rz e d z e 
nie.

Nasi starzy, dzjebii i wy próbow ani w . 
watkach o popraw ę doli robotniczej to
warzysze. u w aża ją  sp o r t za zbyteczną i Za
baw kę, n,, k tó rą  szk o d a  czasu  i p ieniędzy.

U w ażają go a r  bu rżu jsk i w ym ysł, słu 
żący do zabijania czasu dla tych. którzy- 
nic m e m ają  do roboty. i n ie  w ;edzą.; co 
z czasem  począć 

M y  się inaczej zap a tru jem y  na  tę spraw y 
Kiedyśm y p rzed  wojna, na sztandarac.il n a 
szych w ypisyw ali h a s ła  ..8 godzin pracy.
,8 go M n -snu', i 8 godzin spioezynku —  
to w* m arzen iach  naszych  w tych 8 -nuu  
go (L inach spoczynku  leżała ow a n a 
d z ie ja  i pew ność, że one s łu ż y ć ' będą 
robotnikow i na kształcenie się. na czy
tanie, n.'. teatr, czy dzisiejsze kino. —  na 
oc.czyt. cz;. zgrom adzenie —  na kształcen ie  
d u c h a !

Ale m e w'oltło tego robić Kosztem zdro 
wia m łodzież 

M e  m ożna m łodych ludzi po 8 godzinach 
pracy, w zam kniętym , a często m eheg ie- 
m cznym  lokalu —  posyła.ś znow u dó lo
k a lu  zam kniętego R ozwijający się orga
nizm  po trzebuje też n iezbędnie  pow ietrza, - 
słońca t m ch u , bo jnaczej zw y ro d n ie je !

1 w ierczą  niektórzy , że robo tn ik  się dość 
nap racu je  fizycznie i n iepo trzebny  m u 
jesi nowy w y sitek, now e zm ęczenit a ic  to 
jest m ylne. P raca zaw odow a jest jedino-

- strorrn .Natęża i ćwiczy ty tk i pew ną g ru 
pę  m ięśn i co CjJjtWn spow odow ać mo
że zniekształcen ie  c ia ła  p izerost je
d n e j części a niedorozw ój innych,

\vłaŚTne sjio ii pow oduje w ielostronne 
wytężenie, p raw ie  w szystkich m ięśni rąk  
nóg. karku  i tułowia, i zapobiega znie
kształceniu . \ ’,e byłoby tylu krzyw ych nóg

- zapadnięty d i  p ierś, i okrągłych p leców .
-  nie byłoby  !vle gruźlicy, n iedokrw isto

ści. n iedorozw oju i ułom ności. (gdyby 
fp o r l i jgimnastykn bvl r  n ie trtk o  p raw em  
ale sta ły  sit obow iązkiem  każdego tizy.jZ- 
nogo i um ysłow ego jiracównik i —  za - 
ezyijając od lawa szkolni | aż  po wiek 
podeszły

A n iesłychanie  w ażnym  czynnikiem  dla 
żu row i, są- też nerwy ludzkie 'I rzeba  je 
odśw ieżę ć na św jeżem  pow ietrzu — na 
sło ń  -« i w je tr /e  w śród rudlm  i w esołośiii, 

N aród a zachodnie  to zrozum iały . Tam  
robotnik każdą w olną chwife; używ a na  
pobyt w p a rk u  lub na boisku —- a „ a -  

'g ie lsk ie j sobota używ a do tego. ia!hiy 
•wraz i  rodziną  pojesdiać w dalsze okolice 
nad  rzekę, jezioro, lub w górv. U praw ia 

.sie  tu rystykę
I m y  chcem y w trw ać  robotnika z je!go 

środow iska —  z jego <iomu czy kurzy —  
z jego dusznej izby czy w reszcie kn a jp y  
a, rzucić na. kilka godzin w objęcia wia
tru. doAca, Tu.ohu i radości.

7. ipytoeie. dlaczego to
mte-i być ro b o tn i,z y  -(/o rt?

D fanz ego nie w ystarczają  nam  kluby sp o r
tow e. zak ładane przez  ludzi, k tó rz i m a
ją  dosy t p ieniędzy w łasnylcii i subw encji 
z kói życzliwych?' A sp o rt jest drogi! 

'ła m y  £io tego jiow ażne powody 
Przeczym y jakoby sp o rt n ie  znal ró ż 

nic,; k lasow ych, an i społecznych — * i ja 
koby byt apolityczny la k  jak n iem a o -  
śwaaty n iepolitycznej. — tak n iem a n iepo - 

. litycznego sportu .
M e m ożem y  więc wrogo dla ruchu  ro -

18-letnia lotniczka,

; Cp ’■ as.c C.;.* iV x •• m *  tii

A m erykanka L llinor Snuth , zdoby wezyui 
rekordu u la kobiet w w ągtości lotu. u  z, 
M ała now y 'św iatow y rek o rd  tym  razem  
n a  w ysokości, wznosząc się na  9.755; m. 
w górę  \ a  te j w ysokości .straciła p rzy 
tom ność i p rzy sz ła  do siebie dopiero  wów 
czas, gdy States. obniżył Się do 2,0(10 m.

M arto! Zapisz m  dziecko 
do [u r w o a tp o  H a m rsiw a !

siłki VV spółzaw odniezyć będą  zespoły, 
d ru ży n y  i k luby , —  aie n ie  gwiazdy.

I tn  .jest p latform a, na które] się spotkać 
m ożem v z tym i. k tó rzy  z u rzędu  m a ją . po 
lecaną troskę  ó .ro zw ó j sportu  w Polsce —
0 tężyznę narodow ą.

dusim y  ńśądać uznania  dla naszej idei 
m asow ości :< po rt u

1 poparciu  .jej.
Nikt iim y tylko my m ożem y uruchom ić 

"sp o rt m a so w i,- i w iągnąć w m e g o ' ca łą  
m łooziez robotniczą. ’

ly lk o  m v jedni przez hasze organizacji 
zawodowe, ośw iatow e i po lim -zne m oże
m y dźw ignąć z ospałości i obojętności ro 
botniczy dorost

My jedni m ożem y m arzyć o leni. aby d o 
rów nać .kolosam i m w ynikom  jakietni |x>- 

- chwalić się  m ogą n a s i: sąsiedzi
W  Rzeszy rm jitiedkiej —  liczi „ l.en tr 

Komisja S portu  Kobomiczego 1,750.000 
człon sów zorgani..ow anytfi w  9 ogrom nych 
zw iązkach. 7. pośród  nic-J. „R obotnicze Sto
w arzyszenie G im nastyczne '' sam o liczi 600 
tysięcy członków

Ałe p ika Jest tam pomoc, państw ow a i 
sam o rząd o w a1 T o  ,.G im nastyczne Stow 
posiada 98 -państwowych sal gunnastycac- 
nyieh i 175 boisk państw ow ych. —  jo to  
sal gim nastycznych m iejsk ich  i 2.725 bo
isk rm ejskićh. ‘W łasnych sal m a  2.998 i 
‘/ ż ł  boisk l’rfkz  tego posiada 28 p a ń 
stwu ..ych p ływ alni i 529 płvw alm  m iej
skich (w łasnych 77J.

la k  dobrze zrozum iany  mlertys państw o
wy, narodow y i so c jd n  » 1

N iech was gigantyczne cyfry n ie  p rz e ra 
żają. \b y  to sam o procentow o do ilości ro 
botników  osiągnąć, u n a s  trzeba' jedynio. 
dużo dobrej woli i zrozum ienia. Polskę 
stać na  ,to! -

W małe> A ustrji —  ..hob . zw iązek S p o r
tow y M iędzynarodow y liczą 250.090 c /t 
—  sam i T u ry śc i '1 liczą 70.000 członków 

T oteż im preza sportow a we W ieetmu w 
1929 r. w yjiadła w spaniale, I nasza dele
gacja tam  by ła  en tuzjaslycznie p rzy jm o
wana .

W  ' zecbusbiwjc ji —  Uczą ronotniczt 
organizacje spo rtow e fzesk ie  lOO.OłKi c.zł. 
n iem ieckie 00.000. Mają w sjiólną egzeku- 
ty wę. Nasza delegacja b \ ła  św iadkiem  
w spiunałej uroczystości w 1927 r.

Aly w i'oLsce zorganizowałism> p rzc- 
cutgu W ^lat lO.O(K) członków , ('.zeka nas 
więc, jeszcze dużu jiraca. Me Jedno jest 
|iewne, że rozpow szechnić sportu  ro b o 
tniczego w  Polsce nfkt bez n as nie m oże 

luki n ic  potrafi weń w ciągnąć m a s  
i'obotniczyc1i.

Dlatego, d ia  idei sportu  -— sportu  m a 
sowego n ie  diamy się skrzy wdzić.

\iv  sie nic m ożem y zgodzie na w prow a- 
dzenieąyto •-sjiorhi polityki (!) n a  po lu  su b 
w encji' Pow iedziano nam . że. sko ro  PPS 
jeM ii ojiozyc.Ji ii o rządu. — to rząd  m e 
będzie p o p iiła ł*  nJbotniC.żych stownr/a-szeń 
sportow ych My nie od  riiwTti. iny
od państwa* żądam y popar-ia . śro iik i na 
,A \ y( liowaiue F izy czn e1 uchw alił .sepn —
3 o są śrojtPjiS i Jłieiuąiiz& pairdw ow -'?, i m u 
szą b y i .  spraw iedliw ie rozd7,elonc.

T osam o dotyczy subw encji m ielskicn W 
przydziałach iych. n ie  m ożeni' być upo
śledzeni My się o nie- u p o m in n i'- — i 
zdamy w am  sp raw ę  —  a w jsiziu; gdyby 
nas (hciano  ‘■krzywdzić, zwrócimy ęię do 
całej s|)oleczności robottiiczct ł " -owa, 
na tych. którycli polily ka' doprow adzi).! 
aż do w rogiego stanowislc i woliec idei, 
Której bronić jest obow iązkiem .

Ale i m y od  was żąktomy jednego, 
w zm ożonej p racy i o fia rn o śc i! O ddam y 
wam w t\m  roku jubileuszow ym  lwi -ko. 
Skrom ne, ale w łasne. S tarajcie się. abyście 
na  n iein  p r a c ę  pogłębili i rozszerzyli, aby 
szeregi w asze się innożyłw  i rosły

A to w szystko JHP dolira i-a łe j klasy 
[iraicujące] —  dla szybszego ós.«*«nięcuy 
kieałów  naszych  — na droiłze do A ielkiei 
!. .udowej S oejalu ttw znej tV 1 ®̂"1' ’
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Z a k r z e w s k i e g o .Sprostowania St.
N a poc.stawie m epław om ocngeo  

w yroku Sądu pow miej., ooużiały 
karne we Lwowie, ogładzamy nast. 
s prosto  v ani a :

Odnośnie .00 zamieszczonego w 
„Dzienniku Luoówym, Nr . 161, z 
18. lipca 1929 na str. % artykułu
p. t . : „Komisarz w  Kasie Chorych 
w Drohobycy.u** proszę po m. art.
32 rozp. Prez. Rzpltej z unia 10
maja 1927 Nr. . 45. Dz U. R. P o
zamieszczenie następującego sp ro s to 
wania zawartych tam w iadom ości:

Nic jest prawmą, że Okręg Urząd 
Ubezpieczeń rozw iąza ł Zarząu Kasy 
( horych bez żaanych pow odów , na
tomiast prawną jest, że Okręg. Urząa 
Ubezpieczenia rozw iąza ł Żarząc z- 
bardzo poważnych powodów

Nie jest p raw ną, że p. Z akrziw ski 
został napęazony z lw ow skiej Kasy, 
natomiast prawraą jest, że p. Zakrzew 
ski był i jest wicedyrektorem Kasy 
( horych m Lwowa. St. Z a krzew sk i , 
Komisarz Kasy ch. w Drohobyczu.

D onośnie i o zamieszczonego w 
„Dzienniku Ludowym ", Nr. 180, z 
an. 9 sierpnia 1929 art. p. t . „N ad 
używania Kasv Uhorycn d a  celów' 
B. B. S.u proszę po inyśli art. 32. 
rozp. Prez, Rzpltej z aula 10. maja 
1927 Nr. 45. Dz. U. R. P. o zamie
szczenie- następującego sp ros tow an ia  
zawartych tam wiadomości :

Nie jest prawcuą by istniało n ad 
używanie Kasy Chorych ala celów' 
BBS., który chce zrobić z Kasy Ch. 
poow órko ula sw ej agitacji,  a lbo
wiem prawdą jest, że Kasa nie w y
kracza poza swroj« cele i dla żądny,cli 
celów poza tymi, którym służy, nad
używaną być nie może.

Nie jest p raw ną, by we filji Kasy 
Chorych w Borysławiu na ziuianę 
Konior, Jojne Pipinan i inni trzy
mają dużury w poczekalni i to co- 
a y e n m e ,  albowiem powwżsi na te
renie Kasę są zupełnie nieznanj.

Nie jest prawmą, że d/.ieją się poo 
okiem Zakrzewskiego rzeczy o wiele 
gorsze, bo naw et złe rzeczy wcale 
się nie u /je ją .

Nie jest p raw aą , że BBS. wysyła 
w ydrw igroszy  at> Kasy, którzy sto ją  
w czasie wypłaty zasiłków  przy o- 
kienku i naciągają robotników, aby 
aawali uirtki czy składki mi rzecz 
BBS i że tak jaw nego  zozierstw a 
w biały azień, dokonyw anego na 
chorych robotnikach, ou których z 
marnych zasiłków wymusza się pie
niądze nie można sobie wyobrazić 
na coś pouobnego może sobie tylko 
pozw olić Zakrzewski i BBS al
bowiem praw uą jest, że nic podo
bnego w  Kasie chorych niema miej
sca i nikt na żadne zbieranie d a t 
ków nie- pozwala* i nie pozwala. — 
StanisUnv Z arzew sk i ,  imieniem wła- 
snem oraz Kasy choi. w' Drohobyczu 
ja ket komisarz.

U anosnie  co zamieszczonego w  
„Dzienniku Luoow ym ", Nr. 188, z 
einia 19. sierpnia, 1929 na str. 8 
art. p. t . : „W iadomości z Droho- 
cza“ proszę pc myśli artykułu 32. 
rozp. Prez. Rzpltej z ania 10. m aja  
1927 Nr. 45 Dz. U. R. P. o zamie
szczenie następującego sp ro s to w an ia  
zawartych tam wiadom ości:

„Nie jest prawdą, że oki Olku ani 
mieszkańcy sąsiadujących z Kasą re
alności są niepokojeni nieludzkimi 
wrzaskami i zbiegowiskami cieka
wych — albowiem praw dą jest, że 
p o w \że j  naprow adzone fakta w zu
pełności nie mają miejsca.

Nie jest p raw ną, że od czasu jak 
zaczął urzęuowa* komisarz. Kasy Uh. 
wrzaski te są stałem zjawiskiem i 
ze jest na to sposób w ydaw ania  z a 
rządzeń i rozkazów podległym urzę
dnikom i lekarzom, a także sw ois ty  
sposób zała tw iani^  stron, albow iem  
prawną jćst, że od -zasu objęcia u- 
rzęcow ania  przez Komisarza Rząau 
w ogóle w'sztlkie oznaki n iezadow o
lenia ubezpieczonych ustały a wszel
kie zarządzenia są z reguły w y d a w a
ne pisemnie i komisarz njema żad
nego sw oistego  sposobu urzędowa 
nią.

Mija się z praw dą, że luazie często 
stają na ulicy i p y ta ją :  „co tam w j-  
rjata przywieźli*,*? A złośliwi na to 
o d p o w ia d a ją : „T o Zakrzewski urzę- 
dUjt*' — albowiem praw dą Jest, że 
nikt takich rozmów nie prowadził i 
mc prowadzi, bo niema go  tego ż a d 
nej poastawy i [wwouii.

Nie jest praw'dą, że za tym przy
kładem, iozie służba oraz aojutnnt 
p. komisarza, Zygmunt Dauasiewi-z, 
powszechnie Twany „św irk" ,  że ten 
„młodzieniec**, orgie w ypraw ia na 
chwałę p. komisarza i żc uchodzi 
nm to bezkarnie, ho go kryje op ie
ka brata Paw ełka — albowiem praw'- 
dą jest, że Komisarz Rzącai niema 
aujutanta, nikt nie nosi mian a 
,,świrk“ , na chwale mu nic zależy, 
oraz niema pow oou co  krecia kogo
kolwiek bo urzędow anie o ab ew a się 
normalnie, zgocmie z ustaw a i prze
pisami. S ta n is ła w  Zakrzew ski
Komisarz Kasy ch w Drohobyczu.

Outiośme co zamieszczonego w 
„Dziennika Lwaowyan" Nr. 209, /. 
■enia 13. września 1929 na str 8 
art. p t „Wiadomości z. D roho
bycza" „Skandaliczna gospodarka  ko
misarza Kasy w Drohobyczu**, p ro 
szę po myśli artykułu '32 rozp, Prez. 
R /p ite j  z 10 maja 1927, Nr. 45, dz. 
u. R P. o zamieszczenie następują
cego sprostow ania zawartych tam 
w iaom ności:

Nie jest p raw aą  by gospodarka 
komisarza Kasy w Drohobyczu —  
miała być skandaliczną, bo praw-aą 
jest, że jesl ona zgodną z ustaw ą 
i z życiowemi wymogami tej insty

tucji oraz racjonalna i oszczędna.
Nie jest prawną, by p. komisarz 

w-yaalił z miejsca, tow Zanaheitna 
kierowcę auta symitarnego —  a lb o 
w iem  p iaw dą jest że zgodnie z u- 
m ow ą ’i ustawą rozw iąza ł z lum 
stosunek słuzbow-y, do  czego w' zu
pełności był uprawniony.

Nie jest p raw aą, by now y  „mecha
nik nie umiał puścić motoru w' 
ruch“ by był „niefortunnym specja- 
łistą** lub „niepojętnym uczniem'* — 
jest bowiem p raw aą, .iż jest on egza
minowanym szoferem-mechanikLm z 
prawem jazay i praktyka. "

Nie jest p raw aą, że wyjechał ói: 
o 8 “ano eio M oarye/a  i z pow odu 
m ałego  defektu stal on szosie bo 
godz. 8 wieczór, ani, że zawiózł cho
rego do szpitala . tam znów' stał 
ł godziny biegając kolo m otoru  --  
natomiast p ra w aą  jest, że jak każ- 
oenui szoferowi rak i jemu zdarza
ją  się normalne uefekty, oraz, że jeż- 
az i  on i kieruje autem z całą zna jo 
mością zawodu

Nie jest p raw aą by „m łoay  ten 
fachowiec o trzym ywał pensję o kil
kadziesiąt złotych wryższą od po p rze
dniego szofera'* albowiem praw dą 
jest że poprzedni szofer pobiera! u 
goazoną z nim przez rozwiązany' Za
rząd kw otę  491 zł. 70 gr. miesięcznie, 
zaś obecnyY tylko 300 zł. —  zatem 
191 zł. 70 gr. mniej. St. Z a kr zew sk i , 
Komisarz Kasy ch. w' Drohobyczu

O anośnie  uo zamieszczonego w 
„Dzjcnuiku Ludowym** Nr. 210, z 
14 w rześnia 1929, art. p t . : W iad o m o 
ści ż Drohobycza, proszę po  m. art 
32. rozp Prez. Rzpltej z unia 10 
maja 1927 Nr. 45. Dz. U. R. P. o  
z.amieszczenie następującego sp ro s to 
wania zawartych tam w iadom ości.

Nie jest p raw aą ,  ażeby riaogól 
nie było rauy na poważną dotych
czas pozycję wyaatków na pojazdy z 
końmi — albowiem prawmą jest, że 
przez sprzedaż taboru, koni i uprzę
ży a zawra.rcie um ow y z  przedsię
biorcami —  pozycja w yuatku  120.000 
zł. rocznie zmniejszyła się na 56.000 
złotych.

Nie jest p raw dą by komisarz jeden 
pow óz ..z, uprzężą sprzedał /a  900 
zł. —  klacz za zrębięciem, wózkiem 
resorowym , i uprzęzą za 700 zł., 
trzy wrózki resorowe (z tyrch jeden 
nowy przed 6 tygodniami kosztow ał 
1200 zł. ). sprzeual razem za 1 300 zł 
kilka par uprzęży s tare j  i 10 koców 
za 60 zł — albowiem  p raw n ą  jest, 
że cena sprzeuaży w ynosiła  4 300 zł. 
albowiem bez wzglęcfu na cenę kup
na płaconą przez rozwiązany Zarząd 
za te przedmioty -  nie miały one 
większej wartości.

Nie jest p raw aą, by fiakrzy uro- 
hobyccy zacierali ręce, kupili bowiem 
za kilkaset złotych m ajątek  Kasy 
wartości kilka tysięcy a opracz tego 
otrzymali ryczałtową furmankę przy 
aow ożeniu  chorych uo Kasy' i szpi
tala oraz furmankę ao objazdu łe-
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Gdy Hrezws hapiialistyczny buduje subiE ;orht...

\n g ie lsid  Kiól herbaty . s ir  Thom  ., kuplon, buduje sobie olb rzym i bieli l p d a - 
lek spacerowy \ n  ry c in a  ob rab ian ie  masztu, mającego st mąć na lvm  iuksty

so \v\ 111 statku.

flindeubnrg nie podpisał jeszcze 
umowy z Polską.

karzy rejonowych - natom iast p ra w 
ną jest, że go zacierania rąk niema 
p owoctu przy kupnie przedm iotów  za 
4.300 zł. wedle ich rzeczywistej w a r 
tości.

Nie jest p raw dą, że g-ay czynniki 
m iarodajne nie położą kresu bezp ra
wiu, to członkowie sami będą mu
sieli jak najostrzej zareagować prze
ciw rozgrabianiu ich oiobrii i uszczu
planiu zdolwtyioh praw —  albowiem 
praw uą jest, że członkowie oanoszą 
się c o  racjonalnych i oszezęc,ilościo
wych reform komisarza z całym tt- 
znaniem a zmtiit jszenia wydatku 120 
tys. zł. ria 5 0  . tyfs. zł. nie uważają 
ani za grabież ani za uszczuplenie 
praw $16 n i tk i  W Zukrzi w s k i .
Komisarz Kasy cli. w Drohonyczu.

Odnośnie uo zamieszczonego-” w 
„Dzienniku Lucfow ym“ , iNfcr 212, z 
cm i a 10. września 1020 na str 8 art. 
p. t . : „Wiadomości z B orys ław ia1' 

.„Komisarz sprzedaje pcgfę. z Kasy 
chorych '1, proszę po myśli art. 32. 
rozp. Rzpltej Z 10 maja 1027, Nr. 
45 oz. u. K P. o zamieszczenie na 
stępującego sprostow ania zawartych 
tam w iao o m o śc i :

Nie jest p raw ną, by Komisarz Z a 
krzewski swemi nieobljczalnemi rzą 
oami po  niespełna 2 miesiącach do 
prow adz ił  do katastrofalnego stanu 
finansowego ruiny Kasę chorych w 
Drohobyczu — albowiem p raw d ą  
jest — że właśnie rządami swoimi 
aopirowauzit do zupełnej spłaty  za
legających za poprzedniego Zarząau 
7-tygooniow ych zasiłków i 4 miesię
cznych p o borów  oraz części p o zo 
staw ionego oługu w kwocie 882,000 
zł. — a zatem rząozi z obliczeniem 
i dźwiga instytucję z katastrofy fi
nansowej i ruiny

— Nie jest p raw ną, by'*;,silna rę 
ka wobec pracodaw ców imebraht je
dynie chorym możność leczenia się1' 
—  natomiast p raw n ą  jest, że o tw ar
cie zamkniętego przez rozwiązany Zn- 
rzao lecznictwa klimatycznego i sa 
natoryjnego oraz przybranie lekarzy 
specjalistów możność lec/.enia wyyhi- 
tnie powiększyło.

Nie jest praw uą —  że Zakrzewski 
sprzedał 40 tvs. cegieł -  dorobek 
Zarząd u Kasy na gmach u l a  chorych, 
bo p raw aą  jest, że sprzedał jedynie 
starą, zmuszała, i nagromadzoną za 
nieuiszczont składki i tijenaaającą się 
uo żadnego u/viku budow lanego ce-
£łę...

Nie jest p raw dą, że są „pustki w 
kasie — brak g o tó w k i"  -  bo praw 
dą jest, ze pienięcizy w- kasie nie 
Drak, że uO dnia 20 bm. tylko za za
ległe pobory lekarzy w nłacono 50 
tvs. zł oraz że wszystkie bieżące 
rachunki — oamicmije jak za rządów' 
b. Zarządów  płaci’ Się go tów ką.

Stauisłaii> 7  4  kr z ei i > sk i, 
Komisarz Kasy ch w Drohobyczu. 

—o —

BERLIN, 13. 3. (Pat.). Wszystkie 
p ro jek ty  ustaw, wynikające z planu 
Younga, uchwalone przez  Reichstng 
w trzeciem czytaniu, zostały u / i  przy
jęte przez Raaę Państw a Rzeszy. — 
U m owę likwidacyjną z Polską przy
ję to  35 glosami przeciw ko 10. Przed
stawiciel Turyngji Zglosjł przeciwko 
um ow ie protest

IADKYT 33 tntirca (AW ).' Znjśc.m |.» - 
m tędzy otic.orami a studentam i n;e ustają, 
rozd rażn ia ją '' i 1nk Już nap rężo n ą  a tm os
ferę polityczną Hi.s«[kii|j O stałn.o ofice
row ie ftświiKliezyli publicznie, że jeżeli s tu 
denci w uaB /y in  ciągu będą dem onstro
wać pi zoói wlv.) mailowi, 1o zoslaną \vy-

PADC.OSZi:/.. 1.3. m arca (AW). Tak się 
dowiaciiijemy kom isarz isnsy e lin r\e li w 
l!\dgos/K‘>.\ kp B tn i. |o  gtośnem  " 'y slą- 
pieniu sweiii Jmze.eiwkn tutejszym  ta h n -  
kom  o nalyO m nastow e uregulow anie w iel
kiej i jakoby zn leg! ości za ostatnie 5 lat 
połączone z bezw zględnym  sekw slrem  i a-

Prezyclent Hiiu.eiiburg podpisał 
wszystkie  ustawy', wynikające z p la 
nu Younga, m e p o i  pisał jeszcze um o
w y z Polską,  oświadczając, że w tej 
sp raw ie  musi porozumieć s k  z kan-' 
elerzetn Rzeszy i poradzić praw ni
ków, czy poupisanie tej umowy nie 
stoi w  kolizji z konstytucją wejmar- 
ską.

strzelam  w \J;nlry je wszyscy profesorow ie 
republikan ie  ldorzy są. zdaniem  ofPerów 
odpow iedzialni za zaburzenia sbnlen \:ie . 
W odpow iedni na to. .ludeinłi zapow ie
dzieli, iż phodzu- l)ę-dą stule z rew olw eram i. 
ali\ bw>! się bronić przeciw urtp.aśoiom.

—O *

reszinrm  towarów - 1 w ierzylclno.śu. po o- 
Irzyinaniu urlopu ) r/y innsow ego. zoslal- 
odw ołane z-o .swego stanow iska, f su m ę a  
rów nież zostali przez G m ęgow y I rząd i - 
be /p ieczeń  w P ozn im u  zaangażow am  p i/p z  
Benm now i u rzędu  i y

—  o —

Naprężona atmosfera w Madrycie.
Ołlcerowle contra studenci.

Napędzenie sanacyjnego komisarza. *
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Z obszarów nawiedzonych katastrofa powodzi 1 wypłacenie zasiłku nieetato
wym  emerytom kulej.

W A liS /A W  A, D »^ d m arca Te-I. wiA. 
Mimo. że nslaw u o w ypłacie  zaległego do- 
<i:iikn m ieszkaniow ego obt jm nje rów nież b 
nieetalow ecli pracowników przeniesionych 
w slan spoczynku, d rre k  je kolt-ow e 
wstKtYSfinłj wypl-U.ę zasthni Ifta lej h o s ła b  
nich.

W związku z lem przeprow adzon i /o -  
siała interw encja v .Min. kum . w ivvii, .u  
której .Min. rozesłało  i*o w szys!k i'h  ifvr 
oKĆImk. pole?.ajacy v?\płacić w.śMonmi 
ny zusile.k h. njeeUilowym pracow nikom  

r /i  niesiCnym w stan sj.orzytiku-.

w południow ej I ran ji. /c i ję n i z aeroplanu.

m m  ^erodnii* w Pieiry«iyjn
(y ) Wczoraj na rozp raw ie  przeciw 

T. Rylskiemu, oskarżonemu o żono- 
bójstwo, w  oalszym ciągli zeznawała 
h. służ.ąca ś. p. Rylskiej, C za jk o w 
ska. N a ó ę p n .e  przesłuchano Rosloc- 
ką, żonę h. rządcy Rylskich, oraz ich 
zięcia p lu tonow ego N. Ogórka. Z e
znania ich były mniejszej wagi.

Dziś mają wydać orzeczenie rze
czoznawcy lekarze: prof. Sieradzki 
i ar. Chojnacki ze Lwowa. Nic w y 
kluczają oni sam obójs tw a uenatki, 
lecinakow-óż zdaniem ich Rylska na j
praw dopodobniej  zosta ła  zamoroowa 
na. — Obrona dom agała  się by ró- 
w n i tż  przesłuchano jako rzeczoznaw
ców lekarzy złoczowskich ctr. Tymra- 
kiewi-uza i ar Paulego, którzy prze-, 
prow adzili  sekcję zwłok i.Cnatki, za
znaczając,. że ot. Chojnacki zrazu 
tw ierdził,  iż strzał pauł w strony 
lewej, następnie zaś, że ze strony 
prawej.

Prokurator sprzeciw ił się ternu, 
w 'k azu jac ,  że lekarze złoczowscy, 
wyc.ająe swe orzeczenie, nie mówili 
o fakcie, lecz p  przyczynach i ria tej 
poostawre orzekli, i /  Rylska popeł- 
mra samobójstwo.

Po kilkugoCiZinnych u ta rczkach  p r o 
k u r a t o r a  z o b r o n ą ,  t r y b u n a ł  p o s t a n o 
wił t e l e g r a f i c zn ie  w e z w a ć  l e k a r z y  ze

W y k ł a d y  U n ia * . Ludowego 
I T U R - a  w e  Lwowln.

Sobota. dnia I.) u ficffl*. 7 wręcz,
w lokalu /w . 1'rnc. flm irtuyeh ni. O rnnm r- 
fcka 2 . 1. p, w y k ła d  tow U S k a lak a; 
p. r : „.Nowe Chiny" z przeźroczami.

Złoczowa celem przesłuchania
Wobec tego p rokura to r  zażąaa ł 

wezwania jako  rzeczoznawcy znane
go krakowskiego eksperta ar. Wacli- 
holza. Dziś uaiszy ciąg rozprawy;

K t o  w y g r s ł ?
W AliSZAW A, lis:, mająca A W . W dzi- 

M ejtean iiigną-niu p&ftsiwowej lote-r ■ ictfi- 
łó w ą j paó ly  głów niejsze wygrane nri na
stępującą m im ó w .

le/lO o zł l4 ,V fp .
ld.OUO / I .  mi.U2 :). 171 101 . 1 8 0 .0 .U .

Ad.82 I.
"i.UOU z4. z li i. 70.-1At. 101.0011. 12-1.1)56 

n tiik ó s. m o.ritt. ,
ĄGOU A fi 2 2 1. 2 1.8 11. 12 188. P iór. I.

I «.OT U. II 8.80 /. 1 yo.r.tw. 1 K2.S50

m U D K A “
Ilustrowany tygodnik P. P. 8.

do nabycia 
w Księgarni Lndowąj, Lwów, 

ui. Szajnochy 2.

Rabunek pantafeików i torebki damskiej.
(y } ^Wieczorem 30. października 

1028 r. wracała z.e Lwowa ao L.a- 
sz ik  Murowanych Marjn Krojna. — 
W  oroetze napadło na nią dwóch o- 
sobników', z. których jeden w pakow ał 
jej cio usl szmatkę aby uniemożliwić 
w zywanie pomocy, cmigi zaś wyrw ał 
jej torebkę, zawierającą pierścionek, 
8 zł., oraz pantofelki, w artości 45 
zł. 2  tupern tym rabusie zbiegli.

Jako sprawteów napaau policja a- 
resztow ała lika Zająca i M ikołaju

Petryszyna, p a ro b k ó w  z tej wsi. 
Wczoraj stanęli oni prze- sąaem 
przysięgłych. Obaj nie przyznali się 
co  winy, twierdząc, że krytycznego 
wieczora szlakowali kapustę u g o s 
podarza  Petiyszyna. Na wniosek pro
kuratora ro z p raw ę  odroczono celem 
pow ołan ia  nowych św iaoków

Trybunałow i przewodniczył r. Zgo- 
ralski, oskarża! prok. ar. HoroayńsK.i 
bronił dr. Starosolski, poszkodow aną  
zas tępow ał . r. Dobrzański.

„Pas*po20zł. dla protektora i pohojowkihazardzistaw.
,W  kaw iarni /.iciniańskp..'] p rz j ni Mi

kołaja I. 3 0  slale po nocach grulą w karle 
,.Hank lijzardzLsIów przez no? ma w o- 
Jirocie sum y do  kilku lesięee dolarów  

lak  1 anonim  o p /\m u ła  polifcjn. 
N iezw łocznie zarziplzono inwigilację Z u - 

m i.niskiej. O kazało  się. ż(‘ k a r inrze sd io -  
(,zili się. dopiero  ,| o jzółiiiior po zainkiiję- 
itiil 'ok.ifu 1 g rali przy drzw iach znm knię- 
lyilh. S lw ierd /ono  .również, że interes len 
słabo prosperow ał. przeto ,vl iśoiejel .lakób 
Selireier urządzi! jaskinię gry 1 u trzy in e- 
wal się z oplal ka ifia rzy . \ \  nocy na 8 
1 II bm w ywiadowcę ulokow ali się pod 
bocznym i drzw iam i fsj kaw iarn i od stro
ny lairy larza. Selireier zam kną! te drzwi 
jednakow oż zapew ne w skutek j r z e o o e -

m .1 ,eze ro zlarg iiie n ia /•.ajionmial zasło nić 
Cd Wór od zam ku. Przez trzy go.iz.iue lim k - 
iCjonarjusze p o lic ji jiaklwerę.ż.ib swe oczy. 
obserw ując p « c z y  Z auw ażeli, że .gTano 
w , liacarla sław ki zaś d o rh o rlziły  do 
lid Zl. S e lireie r k ib ico w ał 1111 n ;8 .slrinlzejiu-
1 ,eo pewiun czas pobi&rał o r j  b.m kieru 
po 211 M za .-.fidsę <

Jak  k ij utjttiifty w n iro ie jsk ó , tak elekl 
w yw o łało  nics[:od/.iane wezw anie w y w ia 
dowców -do oKearcia d rzw i, (id y  po pew 
nym  czasie  w puszczono w yw iadow ców . Iia - 
zard ziś -i s ic ib ie h  już prze innych stoii- 
iftWh 1 seielce strooiąni .gralj Nbkę goś*i k 1- 
w iartuanyeh. ...Nieboracy" staną przed są
dem grodzkim , dokąd skierow ano doniesie
nie.
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Kronika.
Lwów, dnia 14 marca 1930.

REPttfTUAR IbATRL WIELKiEuO:
Piątek o 7.30 ,.\fam nn  (,o wzięcia —

I'rzedsta w ienie jpię-uWru-e.
Sobota o 3.30 ..St S lo tn ik iem ” —  eony

przedst. cfci m łouz. szkolnej 
Sobota o 7.34) ..t.yruliK Sewilski ‘ goścv 

wyst. Ady S,,n.
N iedziela o 12 Iro ezy sla  \k,ideiiija 

Korp. Ls.ad*tów‘.
N iedziela o 3.30 . .K.się/.riirzka CTtręajgo 
N iedziela o 7.30 Skow ronek '' - zniżki 

ważne.

REPEHTiIRR TEATRU MAŁEGO
Piątek' o 7.30 „Spraw a Jakubow skiego" 

„Spm w o Jakubow skiego" 
1.30 ..Sprawii .lal uliuw-

Soboia o 
N iedziel i 

SKiego’ 
N iedzic1 i

SKICgO’ .
1.00 „Spraw a Jakubow -

REPEBTUAR TEATRT REW. „G O W .
Dziś i codziennie  o 7.00 i 1130 Gdy 

czego kobieta zapragnie11.

O r t  LAKM: 1J11Z liDS 1 A W I j- \  11 PO
GRN ACH \ \ J \ i Z S / . \ C .H  odbędzie .sie dziś 
v piątek, dnia 11 Inn. w teatrze W iel
kim I)au;j będzie kroloeliw ila A Siedlec
kiego tl.imun do w::ię<., i ” i,env  miejsc 
o;l ill g r ci O 3 zł

O SI A IN I WY STU P ADY s \ m .  zna
kom ite j śpiewaczki odbędzie sję « tea- 
Irze W i cl k im w sobotę, dnia la, Inn w 
arcydziele .Mozarta „G.yiulik sew ilski w 
roli Hożym Mimo w ystępu wszecJi.św i i- 
lowej .sławy ir t\ siki cer. nue |sc  nie zo- 
s ta h  podw yższone.

O l) 2 Z ł 1)0 a0 l.K , KOS/, l 1 .11 III - 
L t  l OO TPA TUL M AGb GO na I nno 
p r/ed sl wieiua. Po lak niebyw ale zm ..o- 
ny-Ji;.,cenach eUnia dziś będzie s/lu k a  ro
daczki naszej p. i.. Majkowskie*) |H .Sprii 
wa Jakubow skiego". grana n«i w szysi- 
kie.li scenach n iem ieckich /  ogrom nem  p o 
wodzeniem . W piątek, unia I i pow ie
rzona zostanie sztuka .K arol i \in ia ' 
rów nież po cenach najniższych .

M M i n \ ' I J - ( PO P  P H / w m i l  MIE
SZK A M Y . Wśeioraj w ieczór w realności 
przv ul Hi ■ orskie | 1. II a [Jla z n iem o
wlęcia za-alarmowat m ieszkańców . G'k t/a lo  
sie. że pod ,I r /n ia n u  lokatora 1 Nijm rl.i 
leżni now orodek pt i męskiej, ow inięty w 
pierzyuke z m onogram em  II. I. Krz ckli
wego ohs walela od/iano pod opiekę imfej- 
skiego kiuni.sarjalu

NT KKOlłTt N N K „M iO k  K. \Y'Cznraj: ,.o- 
siali osadzeni w areszfjc Jan  K urek za 
k ra d /je ż  Ib zł. krowa {kil i zegark i, w ar
tości 100 z), na -s/kodę praron.ńwcY \n lo - 
infifo A leksandra. Mikola| Żuk za kradzież 
ii lun z wozu. Jan Gołębiow ski za I r i -  
Jkzież 'iikeów i ęzgkolad r, buoki .1 liu d - 
ninnuiowi j. \n io n j G lim ura zu kradzież 2 
lasek n,i szkodę H i-iselib-argn oraz Zdzi
si: w Mm.iwski i W łodzim ierz l)zm rak  za 
różne kradzieże.

Kontunikaty.
S‘u, jajish . zim  d ż in  wa w yeliowu.laca się 

w C /erw onem  Harcerstwie, u rządza w n ie
dzielę. dnia Hi. m arca br. o godz 10-lej 
p rzedopoludniem

AE \ P 8>11Ij. P o w r i A M y  W tn S W
w lokalu K id y  2a\ Zaw ul. O ssoliński* 
Ib z następu jącym  i iog ram em : C hór Ro- 
Ilotniczy, /.agajenie Heferal tow. A rtura 
111 e..s.sa /.adninn i cele Czerw, IP u re r -

Slwa". N asz rap o rt i przysięga D eklam a- 
eje, W kato rdze  obraz sceniczny,).
1 i\u żd \ robobiik pójdzie na A kadem ię! 

Patrzeć będziem y, jakie w ychow anie dalą 
socjiliści sw . m dzieCjom!

Z l> P O I . AMATORSKI / ,\ \  , ZAW AG- 
l*0M*B3148UEt’)W o d eg ri w niedzielę, IG. 
Inn. w sali „GwiaZur . ni. I-raneiszki.uiska 
7. kunieiiję K azim ierza l.ew; kiego pi Mię 
dzv pałacem  a garliżen i” ( cny miejsc od 
2 3(1 >.1 d o  1 zl. I oczątek o goiiz. 7 -ej wie- 
ttzorem.

J < t \ \  . k i l  I \ G / r  Unia IG. manea o 
godz 11-tej przed pobnluiem  odbędzie się 
Roczne N adzwyczajne W alne  /o b ra n ie  przy 
ul. Z ielonej 1. 7. z następu jącym  in>r/...d- 
kiom dzienni m

1. O dczyt-nic prolokotu z osi W alu. 
Zgrom adzenia.

2. Spraw ozdaniu  Zarządu.
3. Spniw uzdim ie kasow e.
1. Spraw ozdanie kom isji konlrolulą.-ej 
o A j bó r nowego Zarządu,
(i. \ \  nioski i in terpelacje.

Zarząd
m .  mm

Skrawy partyjne.
P O S IG D /I M l GKJt. PPS odbędzie się. 

W' p iątek  o fp d x  7 -inej wierz. w lok Hu 
p i/y  ul Gutowskiego 2" II, p.

I praszu się w.szestkicli członków o 
punl tna lne  imzybyeie.

W S \G .H O \ \ ( . l  W lls l KI I.ŚJ, ó(fb«izie 
się w p iątek  I 1. h. ni. o godz G-lej 
w ieczorem  -  . .

ZG B ( ) W A PZ K M  V. P lT M .IC /iN  K 
w sab rfestaurticyjnej W P. Iluraczyńskiego 
Na porządlsu dziennym : .\\ liiae.ja ^ a s p o -  
(LńrcUKi i '|K)Iilyęzna Siriw w  gospo i arki 
gm um eji l ora ,za się TT liczne |>rz\ bveie,

O K K P. p.: s:

W K l.l i lA K d W II ' odJiędzie się w nie
dziele, Ili. Inn. o godz ^ p -f ie j po pot. w 
wili Sokoła?

J’t B L P  / M ś  /JAKPAIAP/ęt- M K
i  po rządk iem  dzńem i, m 

Sylu:i-ja gospoetorczu i | o l ih r z in  w
k r a |i i .

Spraw a gosfHidarki giiiumei 
l ’r/,\b ad ż  de laknalliczn iei!

O. K K. P. P. K.

^esserfuar kin lwowskich.
A PO I.G O : .Hom ans w spółczesnej pMtP

« y “ i dod.atek śpiew no - w okalny.
X  \ s lN O  Szaeliowaiicn serc 
COJ.USShUAl P at i Paki! hon  vG h!opiy 

oo rzeczy” .
(d llM hK A  „ lu lryga iit” Jś. Jatungs.
I- Yl A UOItGAN A ' ...Milośó i t / '  *zo- 

pena .
G H .,/ ! '. \  v. ./.a lm r eó n ;a  szeik.i 
KO.PI J t.M lv : ..Sziiki m m ęża i ..W e

soły w dow iec” .
I A\ „K ult ciała".
® N A : /m ak / o n  Uoiiglui ban  -

baiiKsM
\1 \GA Slk. N K A Szuicain m ęża” i W e

soły wdo wiec".
PALAGI A lelodja sere lilm  dźw ię

kowy.
PAN: „IJ/.w onnik z N otre  D m ie ”. 
PASA/.: , O statn ie p r/ygody  Karz..na 
PłHiON’l \  „Górka śniegów ”
O A /A  Złockjpj z Ungitfwln ' z Douglas 

liiirban.ksem .
S IY L O W ’. Zakazana inilośe we 1il- 

m ie „P raw o m łodości"
t( i ECH A .H an d la rk a  n icw oln ik iin ii”
I ’l t() \f l b.A Białe KUCG .

Program ra-łlow?.
PlĄT tiM. 1! m uda

l.W OW  11 ,.)8 Sigu-it eza-su. hejii-d z 
wieży Marjackiei. —  12.ba. Koncert z 
p t\ t gram of. 17. la. Koncert pojiol
z W arszaw y. —  18. la. Koniunń<al n a r
ciarski P. I. I —  18 )G. KomiiniKaty, 
rozm ailo śn . oraz koncert z p ły t g ra 
mol 19.38. Sygnał czasu. 20.05
Pogaiftiiika m nz .czna  (Ir. z W iirszaww 
211.15; T rans,ii koncerlu s\ .u lom  '/.nego 

,z I' ilhariilonji warsza\vvkieJ —  po Kon
cercie kom unikaty  z W arszawy,

SOBOTA. 15. n ia re i.
l.W OW  11.58. I ransni. sygiu.lu czasu z 

■sbseiw. iislv<wfii»., hejnał z wieży Ma- 
jae.).ic| w Kr.ikow ie. 12.ba. Koiua rl
/  p h i  graniolon. 17 15. Siu liowi-
s k o  dla dzieci pt. „Goziuowa zegarów ‘ 

piórn h Konarskiego. —  18. la. Ko-
lim nikaly, rn/m aito.śi'i. 1!t.2a. ..1'rZ!'- 
gląil p o lih k i zygraniejuej iilueglero l \ -  
goAnia wygłosi di'. Jan Itegul 
l!).a8. oygiiat iŁżasu z obs. astronom
20.00. Ile jnal z wieży ila rtacm ej. p ro 
gram  lia 'dzień następny  --— 2b.0a Ite- 
■cital fortepianow y \llred a  Hoehmeż' ir. 
z \ \  arszaw ;,). —• 20.50. \iid y  'j-i z oka
zji Święta N iepodległości W ęgjer tr z 
W arszaw y). —  22.0.5. Hew-jii pt „G w ia
zdy W arszaw y”, trnsui. Morskiego
O ka” w W arszaw ie.

Kącik humoru.

Już po raz (.rugi. Inillaie, om ało  me 
wy biliście mi okno swoją pbkii.

—  'I o ocz.\w iście skain.al |iroszę (kuin 
że m sz  b ram karz jest do niczego.

N \ I5AIT D Z Ib t l.NNJ.M
Na balu maKkowMii dla dziw i rozm a

wia dwoje podlotków.
— /m am  !jię m aseczko!

W yklnczone.
Na m nę ci Kazi i Może uje ’.'
'la k  j«vl2

—  /.aws/.e dłubiesz w nosie.
l—  Giszej! Jto Jakby to m am a u s h  szala, 

toin ni dostała  w skórę.

t H /l  t M I \ )
K upująca: Al«*. p roszę |;m i. .  c / '  w

lej kielli&sie niem a w ągrów ?
R zeźnik: Co też pmn m ów i? Jakżeby  sję 

tam mogły dostać, kiech k iełbasa \je s l z 
'obu stron  mocno ziwuazana.

afu

lorz.

t. l.h.KAUZA.
Wrzy ty iii kaszlu nie wolno t>anu p*ć 
u piwa. ani w ina. a tein oińyij wódki. 
Pacjent \  więci w edług pana. panie dok- 
rze m am  n i'’ nie robie. t \ l ko ka-sztee
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H K / l f M Ę  ichfopica do nauki Z akład  inr- 
i ha iuc/no  -  b lacharsk i. O ssoliński' h 8.

SiibeJ lzuik uniew ażnia /gub ioną  k sią 
żeczkę Kasy chorych  tu. Lwowa

STOLARZ meblowy i budowlam  ('oszu
kuje. zajęcia w zakres ter wchodzący 
Z głoszenia• UwkiLuzyk Michał, lirm cho- 
\vr<c wilia „Musia".

M i ODA RAŃ NA łasząca biegle na m a
szynie poszukuje posady biurowej. Ła
skaw e zgłoszenia do Administracji.

MI KSZKANI K 2 pokoje i k n d u iia , lub 
pokój nyża i kuclm iu. few  zam iana za 
pokój i k w b n ię ) , poszukuje  bezdzietne 
m ałżeństw o W stare j kam ienicy 
w prost od gospodarza w VI. dzielnicy, 
za rocznym  czynszem . Basżfliak —  
M urarska 21, pa rte r

P I E R W S Z A

Zw iplrowa IntrdliĄatomia
Spółdzielnia

z ograniczoną oapoMzialnoscią
» «  iwowie, ul, bounaróa 2,

Tel. 57-25

Na rafy! Za gotówką!
'lajkoizystntej nabyć m o in a  Meble, 
Dywany, Otomany, Kanapki, Garnitury Halo
nowe 1 ożka wszelkiego rodzaju, Poduszki 
wJosienne i z trawy morskiej, Chodniki, Fi 
ranki, Portery, Narzuty, Kapy, Kofdrv i t. p. 
o 20u/o taniej u £  K O R E N B L I T A  

f-wów - brz.Jerowska 4.

i > > !
Wysyłam pocztą ładne wybrane grzyby (naj- 
i.ło iej 6 k j ) po 20 zł. za 1 k g , -j .w i a. i 
^Urniowe z cukrem w beczułkach 6 ag. za 15 
zł.; b r y n J a ę  piawdziwą uwczą w beczułkach 
6 kg. za 15 z ł ; o r a e c h y  włoskie w worecz 

kach 5 kg. za 25 zł. łranko za zaliczką..
M. S TU M M E R , —  KOSÓW.

koło Kołomyj i.

Ola zdrowych i cierpiących!
Ś Od Zó lat znane nacieranie uśmierza 

y ó j  szfbkc i p»wnle t o c l lt ie  dclegliw o-
I  O )  ^  na*UPS m lM h w |Bt’' SBSCCOWej.
• m o t l o l E ' ! * » » .  i t. p.

Wszędzie do nabycia I
fr ' ■ ykłaa wysyłkowy Icntiomentolu.

i lU i  L \ J L  ■ Laooratorjum chf*ui. aptekarza 
Mra. SZYM ONA ED ELM AN A we Lwowie TeMyńska 16

SÓLjiułijy
usuwa

PROSZEK DLA DOROSŁYCH  
z f. m.

„KOGCJTEK-fóigreno
Nervosin“
w y r o b u  a p t e k i  

6 Ą S E C K IE G 0  w HTarasawlb
S p rz o d a ją  a  o t e  k i.

l $ r  N O W O Ś Ć !

„RACHMISTRZ"
ZASTĘPUJĄCY MASZYNĘ 

DO  L I C Z E N I A  
—  C e n a  Z ł .  1 5 0  —

Do nabycia w Księgarni Ludowe, 
ul. Szajnochy 2.

Roczne Walne Zgromadzenie
Członków Spółdzielni Kredytowej Praco wn ków Ubezpieczeń Spo 
łecznych w Drohobyczu „O SZCZEU N O aC11, Spółdzielni z o. o. 
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 26. kwietnia 1930 r. o godzinie 
10-tej popoł w lokalu Po w. Kasy Chorych w Drohobyczu przy ul. 

Solnej 2., z następującym porządkiem obrad:
1) Zagajenie i ukonstyluuwame s ię -
2) Sprawozdania: a} Dyrekcji, b) Rady N_ tzorczuj i  czynnośti 

za rok 1929, c) Przyję ie bilansu i rachu lku działalności, d) Rozdział 
zysku, e) Udzielenie Lbsolutorjum Dyrekcji i Radzie Nadzorczej;

3t Zmiana statutu, a to art. 12 i oO
4) Wybór cz.onków i zastępców Rady Nadzorczej, ad ark. 27.

sta tu tu ;
5) Wolne wnioski i imerpeiacje
Bilans i sprawozdania działalności za rok 1929. do przegląd

nięcia członków w lokglu Spółdzielni.
W razie braku kompletu członków arl. 38 statutu zsstoso- 

wuje 8ie.
Drohobycz, dnia 12- marca 1930. r.

ttaaa Nadzorcza Spółdzielni Kredytowej Piacowników  
Ubezpieczeń Społecznych „Oszczędność" w Drohobyczu

Andrzej Wojtuóclszyn
Zastępca Pretesa.

Sąd^ Procy
C e n a  2  4 9

p ileca

Hsiegdpnia Ludowa
l w ó w .  S z a jn o c h y  2

C Z E Ś *  T W  K  < lS N :
Za 1 wier*i m/m, 1 szpalt. szer, 82 m/m z* tekstem - • 1 6 *r. Cala strona za tekstem . . . . . .  . . . . .  260 —

» * > * » > • 65 > nadesłan? , . - •4 0 Pół ztrony > > .............................. . 4 2 6 -
* » > » > > > * . w tek eie, kronika - -  70 > Ówierć str, » • ....................................... , 66 —
* » * * > > » * ł po kronice . . - • 5 6 »
» » * » * » » ł » na 1-szaj itr. . - '8 0 > Cała pierwsza strona pud nagłówkiem . .

O g l o i z t o U  u n U J i o D u t  3 5 °/« 4 1- o ż  •  J.

Renaklor odpow iedzialny: JUIJMN RYCH L h W S h i — DniK. t mj. Spółdz. I ow. Wyd. T wów, ul. 1,. Sajuehy 77. Tel. 4-96
i


